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K r a k ó w  2 0  m a ja .
Osmy artykuł o indemnizacyi posła Zy- 

b l i k i e w i c z a  następującej jest osnowy
Dalszy przebieg rokowań o dotacyę naszych 

fundnszów indemnizacyjnych przedstawia chrono- 
logicznie, a wnioski odpowiednie i uchwały Sejmu, 
jakie zapadły, podam dosłownie.

W roku 1863 na posiedzeniu Sejmu z dnia 30 
stycznia Wydział kraiowy zdawszy sprawę ze 
swoich rokowań z rządem, zakończył sprawozda­
nie następnjącemi wnioskami:

1) „Prosić Naj. Pana, aby dotacya dopłacana do 
funduszów indemnizacyjnych w kwocie 2,500,000 złr. 
mon. konw. w myśl Ńaj. postanowienia z dnia 13 
października 1857 jako stała i niezmienna uznaną 
i w dwóch półrocznych ratach dodawaną była.

2) Aby Naj. Pan w wykonaniu przepisów sta­
tutu krajowego raczył rozporządzić, iżby minister­
stwo stanu oddało Sejmowi a względnie Wydzia­
łowi krajowemu zupełny zarząd tak galicyjskich, 
jako i krakowskiego funduszu indemnizacyjnego 
bez żadnych zastrzeżeń ani warunków14.

Sejm w roku 1863 nie mógł wziąśó tych wnio­
sków pod obrady, albowiem dla wypadków poli­
tycznych w Królestwie Polakiem został odroczony, 
a potem zamknięty.

Tego samego roku otrzymuje Wydział krajowy 
pismo ministerstwa stanu z dnia 18 marca z uwia­
domieniem, że Izba deputowanych Rady państwa 
przy obradach nad budżetem państwowym na rok 
1862 zażądała od Galicyi zwrotu subwencyj, które 
nasze fundusze dotąd ze skarbu państwa otrzy­
mały, źe subwencye te do owej chwili wynoszą 
22,358,868  ̂złr. 19 cent, ministerstwo zapytuje 
więc Wydziału krajowego, w jaki sposób Galicya 
mogłaby dług ten spłacić skarbowi państwa. Wy­
dział krajowy odpowiada, że bez Sejmu żadnego 
w tej mierze obowiązującego oświadczenia złożyć 
nie może.

W roku 1865 przy obradach nad budżetem pań­
stwowym Izba deputowanych nie żąda już od Ga­
licyi zwrotu mniemanego długu, lecz uchwala re- 
zolucyę tej treści: „ Die Regierunq babe sick mit 
dem galizischen Lindtage wegen Liquiiirunq, Ane-'- 
kennung, und Rilćkzhalu-ig der den galizuchen 
Grundentlastuncsfonden bis nun ans dem Staats- 
schatze g teisteten VorschUsse auseinander zu set- 
z(n, und in der nachtten Session des Reichs- 
rathes die geeigneten VorschJage zur Genehmigung 
vorzulegen11. W zapatrywaniu więc Rady państwa 
na sprawę indemnizacyi bardzo ważna zaszła 
zmiana, spostrzeżono się bowiem, że Rada pań­
stwa jest tu jedną tylko stroną i że bez Sejmu 
galicyjskiego, jako strony drugiej, sama niczego 
dekretować nie może, dopóki dług pretendowany 
nie będzie jako taki uznany.

Wydział krajowy zrażony pierwszemi niepowo­
dzeniami zajmuje w tym czasie stanowisko bierne, 
zachowuje to stanowisko także i po upadku mi­
nisterstwa Schmerlinga i dopiero za rządów mi 
njsterstwa hr. Belcredego przedłożył Sejmowi w je­
sieni 1865 roku następujące wnioski do uchwały:

# 1) „Wydział krajowy wstrzyma się z odebra­
niem zarządu funduszów indemnizacyjnych do chwili 
stanowczego załatwienia sprawy o stałą i niezwro- 
tną dotacyę galicyjskich fanduszów indemnizacyj­
nych ze skarbu państwa.

2) Sejm raczy objawić życzenie, aby c. k. Rząd 
przygotował do najbliższej sesyi sejmowej odpo­
wiedni wniosek celem ostatecznego załatwienia 
tego przedmiotu.

Komisya sejmowa, której te wnioski przekaza­
ne zostały do rozpoznania — do komisyi tej nie 
należałem — zgodziła się na nie w zupełności i 
przedstawiła je sejmowi na posiedzeniu z dnia 19 
stycznia 1866 r. lecz natrafiła w sejmie na bar­
dzo silną opozycyę z powodu, że wnioski owe dla

ty sprawę, opozycya domagała się więc czynnej kasa fanduszów indemnizacyjnych znalazła s;ę 
inicyatywy sejmu i korzystania z rządów Hr. Bel-1 w niemożności uiszczania przypadających wypłat, 
credego, który z antagonizmu do rządów biórokra- 4) Jeżeli oddanie zarządu funduszów indemni 
tycznych Schmerlinga, ze sprawiedliwości, i ze zacymych galicyjskich i Wielkiego Księstwa Kra 
szczerej życzliwości dla Galicyi był znany A gdv kowskiego w zarząd Reprezentacyi krajowej na- 
i komisarz rządowy uznał w tej sprawie słuszność, stąpi tylko z takiemi ograniczeniami, jakie gwa- 
po stronie kraju i oświadczył gotowość rządu do raneya ogólna Państwa za obligacye indemuiza-
układów, byle Sejm z projektem wystąpił, komisya 
na następnem posiedzeniu Sejmu z dnia 20 sty­
cznia 1866 r. cofnęła powyższe swe wnioski 
przyrzekła inne.

Na posiedzeniu z dnia 28 lutego 1866 r. ko 
misya przedłożyła sejmowi nowe wnioski treści 
dodatniej w następującej osnowie

I. Gdy patentem z d. 17 kwietnia 1848 wszy­
stkie na gruntach rustykalnych w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi ciążące powinności urbaryal 
ne zniesione zostały z a w y n a g r o d z e n i e m  ze 
S k a r b u  P a ń s t w a ,  zatem późniejsza ustawa d 
7 września 1848 orzekajaca, że to wynagrodzenie 
nastąpić powinno ze środków krajowych, do kra 
ju naszego zastosowaną być nie może, bo sprawa 
wynagrodzenia była w naszym kraju już załatwio­
na, zanim ustawa z dnia 7 września 1848 wysiła, t ik, 
iż ta ustawa nie zastała jnż w naszym kraju 
przedmiotu, do którego mogłaby być zastósowaną 
ale zastała krajowy fundusz inderonizacyjny już 
uposażony ze Skarbu Państwa; gdy nakoniec pa­
tent z 15 sierpnia 1849 patentu z dnia 17 kwie­
tnia 1848 co do obowiązku Skarbu Państwa w tej 
mierze wcale nie zniósł, a tern samem zatwierdził, 
przeto

Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem wyrzeka przekonanie, że 
nietylko to co Skarb Państwa na powyższe wyna 
grodzenie opłacał, z prawnego obowiązku to czy­
nił, zatem żadnego zwrotu z tego tytułu od kraju 
żądać nie może, ale nadto, że te wszystkie sumy 
ctóre kraj z tego samego tytułu do fundnszów 
ndemnizacyjnych wnosił, w znaczniejszej części 

prawnie się nie należą i krajowi zwrócone być 
jowinny,

Zważywszy wszelako, że i inne kraje Monarchii 
opłacają jako kraje trzecią część wynagrodzenia 
za zniesione powinności urbaryalne, zważywszy, 
że oblikwidacva wspólnych pretensyj i praw, jaką 
zba posłów Rady Państwa na sesyi roku 1863, 

wskazała, trwaćby musiała lata; — zważywszy, 
że słuszne i rychłe załatwienie tej sprawy spoczy­
wa tak w interesie wysokiego Rządu jako też 

kraju, a przy różności zapatrywania się wyso- 
riego Rządu i kraju na obopólne prawa, sprawa 

ta tylko w drodze ugody da się ostatecznie ku 
zadowoleniu obu stron załatwić 

Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem upoważnia Wydział kra 

jowy do odebrania w zarząd Reprezentacyi krajo­
wej funduszów indemnizacyjnych galicyjskich i 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego pod następu- 
jącemi warunkami:

1) Jeżeli Skarb Państwa zobowiąże się do o- 
iłaty połowy każdorocznej potrzeby w kapitale, 

rentach, procentach i kosztach zarządu w ten spo­
sób, iż tę połowę w równych półrocznych ratach

góry do kasy Wydziału krajowego aż do zu- 
lełnego umorzenia długu indemnizacyjnego z pro- 

wizyami uiszczać będzie.
2) Jeżeli Skarb Państwa zrzeknie się wszelkich 

jretensyj do zwrotu wszystkich subwencyj nieo- 
procentowanych i oprocentowanych z prowizyą. 
jakie opłacał aż do odebrania zarządu funduszów 
ndemnizacyjnych w zarząd Reprezentacyi krajo­

wej, tudzież jeżeli Skarb Państwa przyjmie na 
siebie obowiązek spłacenia przypadłych do wypła­
ty po dzień oddania tego zarządu obligacyj i ku­
ponów, ile tych ohligacyj.

3) Jeżeli Skarb Państwa przyjmie na siebie o- 
bowiązek zasilania kasy funduszów indemnizacyj­
nych zaliczkami zwrotnemi na ten wypadek, jeże-

ujemnej swej treści zamiast przyspieszyć odroczy-, liby przez niedobór w dodatkach do podatków

cyjne i kupony, tudzież udział Sksrbu Państwa 
przez ową roczną dotacyę koniecznie za sobą 
pociąga, wszelkie inne ograniczenia zaś opuszczo­
ne zostaną.

Jeżeli wysoki Rząd przyjmie powyższe warun­
ki, Wydział krajowy zrzeknie się imieniem kraju 
wszelkich pretensyj, które przysługują krajowi w 
moc wyrażonych na wstępie ustaw do zwrotu sum 
przez kraj do funduszów indemnizacyjnych gali 
cyjskich opłaconych.

Dając to upoważnienie Wydziałowi krajowemu, 
Sejm oświadcza, iż to upoważnienie i częściowe 
zrzeczenie się praw tylko na ten wypadek wa 
żnem jest, jeżeliby wysoki Rząd do powyższych 
warunków się skłonił, w przeciwnym razie wstrzy­
ma się Wydział krajowy od odebrania tych fun­
duszów.

W każdym wypadku zda Wydział krajowy 
sprawę Sejmowi krajowemu na najbliższej ka- 
dencvi.

II Wysoki Sejm raczy objawić życzenie, aby 
tak we Lwowie jak w Krakowie dla obrony fun­
duszu indemnizacyjnego zasiadał zastępca tego 
funduszu przez Wydział krajowy mianowany w tym 
charakterze i z tym zakresem działania jaki do­
tąd przy tych komisyach przysłużą zastępcy Skar­
bu Państwa."

Sejm uchwalił te wnioski. Nie minął rok, a hr. 
Belcredi upadł, minęły potem i rządy hr. Beusta, 
dopiero w r. 1868 Sejm od ministerstwa księcia 
Auersperga otrzymał na powyższe propozycye u- 
gody odpowiedź w formie przedłożenia rządowe­
go tej osnowy:

„I. Funduszom indemnizacyjnym wschodnio i za- 
ehodnio-galicyjskiemu razem dotychczas udzielana 
bezprocentowa zaliczka ze skarbu państwa w łą­
cznej kwocie 2,625,000 złr. wal. anstr. rocznie dla 
obu fanduszów, ma być wypłacaną tym fanduszom 
począwszy od stycznia 1868 r. już nie tytułem 
saliczki, ieez tytułem bezzwrotnej subwencyi aż po 
toniec roku 1897.

n . W roku 1898 ma być udzielona połowa tej 
subwencyi zważywszy, że spłata wylosowanych 
obligacyj funduszu indemnizacyjnego wsehodnio- 
galicyjskiego kończy się z rokiem 1897, obligacyj 
zaś funduszu zachodnio-galicyjskiego z rokiem 
1898.

HI O ileby w skutku niedoboru w przychodach 
Z dodatkiem do podatków, fundusze indemniza- 
cyjne galicyjskie nie były w możności zupełnego 
zadośćuczynienia swym zobowiązaniom, udzielać 
im będzie skarb państwa zwrotne po pięć od sta 
oprocentowane zaliczki ze skarbu państwa.

IV. Zarząd funduszów indemnizacyjnych oddany 
tędzie Wydziałowi krajowemu ściśle w tych sa­

mych warunkach, w jakich te fundusze oddane 
zostały w innvrh prowincyach w zarząd Wydzia­
łów krajowych."

Co do umorzenia subwencyj do r. 1868 dawa­
nych, rząd oświadczył, iż zgadza się na ich umo­
rzenie, lecz sam tego bez porozumienia z Węgra­
mi uczynić nie może, aż do roku bowiem 1868 
skarb państwa austryacki był wspólny z Węgra­
mi, należytości więc z owej epoki należą do wspól­
nych z Węgrami aktywów, z nimi więc poprze­
dnio trzeba będzie się. porozumieć.

asjsarsy powiatowych Ludwika G e r s t m s n n s
i Stanisława R e w a k o w i e s a  sekretarzami na 
aiestnietwa; inżyniera zaś Jasa D r a h o k a u p i -  
la inżynierem stsrasysa, adjunktów budownictwa 
J  sliana S o ś w i ń s k i e g o ,  Francisska S i o h r s- 
wę i Alei fi P a l e h a  inżynierami w służbie r*ą- 
dowćj w Galicyi.

Członkami krajewój R a d y  z d r o w i a  w Ga 
lisyi mianował minister spraw wewnętrznyeh 
Dra Karola B e r t l e f f a .  Dra Wiktora O p o l  
s k i e g o ,  Dra Ignacego R o s n e r a ,  Dra Ferdy­
nanda C a s s i n ę  i Dra Ignaesgo K r ó w e s y ń  
s k i e g o ;  Wydział krajowy zaś detyakezasowyoh 
jói członków: Dra Bolesława G ł o w a c k i e g o  
i Dra R i  e g e r  a.

Obchód Jana Długosza.

Dokument pergaminowy złożony do sarkof ,gu 
Długosza razem z trumienką zawierającą kości 
jego, tak brzmi:

f
W  Im if Trójcy Przenajświętszej Amen.

Prezes gabinetu jake kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrzny eh mianował sekretarza namie­
stnictwa Józtfa M i ę s o w i e z a  i wieesekretarsa 
w ministerstwie spraw wewnętrinyeh Waleryana 
T a r a ń s k i e g o  starostami powiatowymi, a ko

Dnia dziewiętnastego Maja roku Pańskiego 
tTsjąo ośtnset ośmdziesiątego w Środę po zesłaniu 
Jacha Śgo, a w eztereehsetną rocznicę zgonu 

Jana Długosza w obeenośei świadków: JW . X 
Kanonika Sdpiona Seniora Kapituły Krakowskiej, 
JW . Prezydenta Miasta Krakowa Dra Zyblikie- 
wieza, JW . Prezesa Akademii Umiejętnośei Dra 
J. Maj?ra, Jego EkseelJeneyi JW . hr. Włodzimie­
rza Dzieduszyekiego, b. Marszałka Krajowego, 
Wielebnego Ojea P^seora XX. Paulinów na Skałce

widu, bardzo wid a dostojnych świadków i pu- 
blieznośsi i mnie Notaryusza Kapituły Katedral­
nej delegowanego od Nsjprzewielebniejszego Bi­
skupa dyeeszyi Krakowskiej Albina Dunajew­
skiego.

Pan Konserwator Zabytków starożytności i po­
mników Prof. Uniwer. Jagiellońskiego Józtf Eep- 
kowski, sburssywssy Katakumbę, w której jak na­
pis zewnętrzny opiewał, znajdować się miały ko­
ści Jana Długosza, wydobył takowe i przedstawił 
wssyatkim, a gdy autentyczność tychże spraw­
dzona zoftała najprzód napisem znajdującym się 
na garnku, w którym kcśoi złożone były a potem 
dokumentem piśmiennym znalezionym w szklan- 
nem naczyńku opiewającym jako w rokn Tysiąc 
siedemset Dziewiędziesiątym drugim kości Dłu­
gosza złożone były do Katakumby. JW . Prezes 
Dr Major mnie Notaryussowi zady kto wał deter­
minując nazwisko każdej kości, pó czem gdy te 
w przygotowaną trumienkę ołowianą złożone i za- 
lutowane zostały, wyniesiono je w uroczystym 
pochodzie do kościoła i ustawiono w trumnie na 
katafalku.

Po odprawionej Mssy Śtej pontyfikalnej przy 
kościach wystawionych po mowie pogrzebowej 
mianej przezemnie Notaryusza Kapitały i odśpie­
waniu konduktu, Najprzcw.'elebniejszy X. Biskup 
Krakowski Albin Dunajewski w asaysteneyi Prze­
świetnej Kapituły Duchowieństwa i Kleru i zgro­
madzonych dostojnych gości i wiernych uczestni­
ków pogrzebowego obchodu, ,  wprowadził kości 
Długosza do Krypty kościoła Śgo Michała. Wno­
sili je z całą powagą i uroczysto śsią, JW . Rektor, 
Pnfesorowie Aksdemii Jagiellońskiej, a całun 
trzymali Dostojni Świadkowie uczeni i goście za­
proszeni na obchód. Przy Sarkofagu cstatcie sło­
wo Pasterskie wypowiedział Najprzewielohniejszy 
X. Biskup oddając w straż 0 0  Paulinom te szczą­
tki Długosza otwierające palladium dla uczczenia 
popiołów Zasłużonych w narodzie mężów. Poczem 
Akt niniejszy podpisywano w obecności mojej, 
który złożony będzie w puszce blaszanej opieczę­

towany pieczęcią Najprzewielebniejszego X. Bi­
skupa Krakowskiego, i tą zapieczętowany będzie 
pieczęcią zamurowany otwór sarkofagu.

Ta następują podpisy obeenyeh.
Podajemy dziś adres Towarzystw naukowych 

szląskieh, które odczytał na posiedzeniu Aka­
demii prtf. Roeppel:

Tak lieznemi wspomnieniami historycznemi z na­
szym Wrocławiem powiązany Kraków czci w tyoh 
dniach poważnym obchodem pamięć największego 
kronikarza Jana Długosza. W  nim też my na Szlą- 
sku cenimy historyka znamienitego znaczenia i 
nader ważne źródło dziejopisarstwa. Tern mniej 
przeto Towarzystwa zajmujące się badaniem na­
szej przeszłości mogły pominąć sposobność tę, 
by składając najszczersze z okoliczności piękaego 
obchodu tego życzenia, dać świadectwo poczuciu 
łączności naukowej, które, wciąż na nowo pod­
sycane doznawanemi dowodami uprzejmości, ko­
jarzy w sposób pocieszający badaczy obu krajów 
sąsiednich.

Towarzystwo historyczno-archeologiczne 
na Szląsku.

(podp.) Grilnhagen, na ten czas prezes.
Usiłowania naukowe, które w uroczystości Dłu- 

gcBzowej mają znaleźć wyraz, witano są przez 
nas z najgorętszą sympatyą; żywimy jak najszczer­
sze życzenia, aby pomyślnie się rozwijały. Za du­
cha zaś prsyjeźni sąsiedzkiej, w jakim Wydano za­
proszenie na tę uroczystość, najzupełniej go oce­
niając, z całego serca się wywzajemniamy w tej 
niepłonnej nadziei, że wzajemne nadal także po­
pieranie usiłowań poświęconych historyi ziem oj­
czysty oh w obu krajach zbawienne i błogie wyda 
owcee dla umiejętnośei i dla znajomości naszej 
przeszłości.

Towarzystwo muzeum starożytności szląskieh. 
(podp.) GrUnhagen, na ten czas prezes.

— Wczoraj w teatrze przedstawili amator a wie 
obraz historyczny J. Szujskiego umyślnie na uro­
czystość Dłngossową napisany p. t. Długosz i 
Ralimack. Obraza tege oeenisć na tern miejscu 
nie będziemy, znajdzie on swoje miejsce w litera­
turze polskiej, G?a amatorów była nadzwyczajnie 
staranną, zrozumienie rzeczy wyborne — przyjęto 
też grę ich z najżywszemu oznakami sympatji. 
Autor, wśród uczniów, którzy tak dobrze myśl 
jego zrozumieli, ukazał się na scenie, wywołany 
nzez publiczność.

Długoszowi, którego pamięć uczcił Kościół uro­
czystością na Skałce, którego, imie stało się jakby 
lasłem naukowego zebrania badaczów dziejowych, 

nie brakło takie hołdu poezyi polskiej. Obraz 
dramatyczny Szujskiego rzucił promień złoty na 
wiek Długosza i jego postacie, promień apoteo­
zy, który poesya rzucać może i powinna, kiedy 
równocześnie historya tylko bada. A nie był to 
ylko hołd poetyczny, ale szereg najwyższych 

dziejowych i moralnych prawd, walki idei mię­
dzy Długoszem przedstawicielem ducha wiary a 
(alimachem, przedstawicielem pojęć humanizmu, 
ctóre płynęły perłami w tym fragmencie udrama- 

tyzowanej historyi.
Przedstawienie wprawiło słuchaczów w uro­

czysty nastrój i wzbudzało objawy zapału, zakoń­
czył je  obraz z żywych osób. W  usta najpię­
kniejszej postaci dramatu królewicza Śgo Kazimie­

rza włożył poeta-historyk następujący wiersz: ,

Pamięcią wielkich w Ojczyźnie ludzi 
Dźwiga się naród, krzepi się duch,
Orlo się skrzydła do lotu budzi,
W orli przeszłości porasta pneh.
Wszystkie ma strzały w swoim kołczanie 
Na codzienności walkę i trnd,
Komu dzisiejszą wczorajsza stanie 

Się dni osnowa:
W kim grają ojców czyny i słowa,

Cgęść liter&elo-artystyeMi a,

Dra J O Z E F A  M A J E R A
Prezesa Akademii Umiejętni śń 

Sprawozdanie z naukowych i administracyjnych 
czynności, dokonanych w r. 1879/80,

Obszerniejszy, niż dotąd obowiązek przypada 
dziś na mnie w udziale — obowiąrek zjednoczę 
nia rozdzielanych dotychczas zadań sekretarza : 
prezesa. Potrzeba tego jest w związku z podwój­
nym celem dzisiejszego zgromadzenia naszego, 
które czyniąc zadość przepisom ustawy co do co­
rocznych sprawozdań z czynności, ma być prócz 
tego zagajeniem obchodu, poświęconego wdzięcznej 
pamięci Jana D ł u g o s z a ,  historyka naszego, 
zmarłego przed 400tu laty.

Kbmuż obeznanemu ilebądź z dziejami, obcem 
być może imie tego, z zakresu i wartości pracy 
pierwszego z XV wieku historyka polskiego, o- 
^ego słynnego wychowawcy synów Kazimieria 
Jagiellończyka, równie gorliwego kapłana jak oby­
watela, znanego nietylko w Koronie i Litwie, nie- 
tylkow ościennych lecz i dalszych krajach, gdzie 
Słos jęgo brzmiał nieraz wobec papieżów i kró- 
lów. Kiedy więc w 4-reehsetną rocznicę śmierci 
szczątki jego ze skromnej urny w krypcie kościoła 
na Skałce przeniesione b jć  mają do sarkofagu, 
Wystawionego przy gorliwem staraniu członka na- 
szego prof. Lepkowskiego, kosztem krajowego fun­
duszu ; gdy ssan. Kapituła katedralna z obrzędem 
7 ?  złąozy pamiątkowe nabożeństwo, to zaprawdę 

Akademia przeniewierzyćby się musiała swe- 
mu stanowisku wobec nauki i k raju , gdyby 
w szeregu tych sklbehethych objawów, głos jej, 
dostrojony do ich treśsi, nie podniósł się publi- 
®me, nie wyjaśnił i nieusprawiedliwił znaczenia

Takie to przekonanie pragnęła ona uwydatnić 
w zgromadzeniu dzisiejszem, dając w niem wyraz, 
obok obowiązku urzędu, obowiązkowi synów oj 
ezyzny, wiernych pamięci zasłużonych w niej o- 
bywateli; obowiązkowi pracowników na pola ns 
uki, umiejących ocenić i uznać zasługi swoich 
poprzedników. Z obowiązku urzędu sprawić nam 
się należy z toku całorocznych czynności; z po­
pędu serca, oddać hełd pamięci D ł u g o s z a .  Już 
uwieńczmy jego wizerunek stawia ten zamiar 
przed oczy; wszakże skuteczniej wykaże go dla 
umysłu Kol. jener. sekretarz, kreśląc charaktery­
stykę Długosza na tle ówczesnego dziejopisarstwa 
europejskiego, wiersz natchniony treścią dzisiej­
szego obchodu’, uzupełni w tym kierunku myśl 
Akademii, zarządzony zaś przez Członków naszej 
komisyi historycznej zjazd badaczy dziejowych 
z bogatym swoim programem, dodając obrzędowi 
namaszczenia naukowego, stanie się ostatecznie 
jego najświetniejszym wyrazem.

W tym stanie rzeczy, uczynienie zadosyć prze­
pisowi statutu, a więc zdanie sprawy z dokona­
nych w roku zeszłym równie naukowych jak ad­
ministracyjnych czynności, będzie nateraz wyłą­
cznie moim obowiązkiem.

Pod względem administracyjnym krótszym być 
haogę o tyle, że wiele spraw tego rodzaju doko­
nanych w loku ubiegłym, było dalszym tokiem 
tych, o których już rokieih piótwej mówić mi wy­
jadło. < f'

Do najważniejszych z pom ędzy nich, ó ile do­
tyczy funduszu, należy ostateczny układ z pp.
8 za  1 a j  am i , tudzież nabicie zbiorów po Ś. p. 
Bolesławie P o d c z a s ż y ń s k i m .

Skutkiem ostatniej woli ś. p. Józefa S z a l  a ja ,  
właściciela Szczawnicy, Akademia objąwszy w za­
rząd tameczny zakład zdrojowy, winna była wy­
płacać jego synom połowę dbehodu. Ograniczało 
to niepomałU swobodę administracyi, mianowicie 
co do ulepszeń nibco kosztowniejszych, pociąga­
jących za sobą znaczne urnHIejsaCnio dbehodu. 
Skoro więc druga ze stroń intferOdbitSn^ch obja­

wiła życzenie zawarcia ugody, mocą której, po 
otrzymaniu kwoty ryczałtowej, mogącej zapewnić 
dochód, jaki średnią miarą przypadał jej z trzech­
letniego obliczenia, zrzec się miała wszelkich do 
zakładu pretensyj, Akadessia przychyliła się do 
tego żądania, pod warunkiem, że układ w tej 
mierze zawarty, ze względu na substytucję za 
strzeżoną w testamencie, uchwale właściwego sądu 
podany a należytość w jego depozycie złożoną 
zostanie. Gdy to rzeczywiście nastąpiło, odtąd więc 
stała się Akademia niepodsielną właścicielką za 
kładu drojowego w Szczawnicy. Ponieważ dla 
spłacenia należytości uposażenia otrzymywane ze 
skarbu państwa, jak równie zasiłki' z funduszów 
krajowych i miasta Krakowa użyte być nis mo 
gły, z tego powodu, że ani ich cel na to nie ze­
zwalał, ani też w takim razie starczyłoby środków 
koniecznych do spełniania właściwego zadania 
Akademii, uciec się więc musiała do pomocy wła­
snego funduszu żelaznego. Znaczna jego część 
w tym celu użyta, tymczasowo znajduje zabezpie­
czenie na samym zakładzie, z dochodu zaś jaki 
tenże przyniesie, ile można najrychlej zwróconą 
ostanie.

Znana jest wartość zbiorów archeologicznych, 
pozostałych po Boi. P o d e z a s z y ń s k i m .  Po­
święcił on ich gromadzeniu znaczną część swo­
jego życia, że zaś jako umiejętny badacz, robił 
to w myśl pewnego systematu, a jako zamiłowa­
ny w przedmiocie, nie szczędził nakładu, to też 
zbiór po nim pozostały, znawcy uważają za naj­
cenniejszy i najwięcej nkUCzyć mogący ze wszy­
stkich krajowych. Taką była opinia równie naszej 
komisyi archeologicznej, jak i 3 delegatów, którzy 
zbiór w mowie będący, badali na miejscu. Mimo 
to, na Uczynioną sobie propozycyę względem jego 
nabycia, Akademia ńfa kwapiła się z odpowiedzią, 
zadając Bobie pytanie: czy jej «ę go izi fundusz 
przeznaczony na własne badania i publikacje 
obracać na' s&kupno zbiorów ?

Wszakże ostatecznie przyszła ona de przekona­
nia, że w tysa rasie poniesiony wydatek nic może

mieć innego znaczenia, jak zastąpienie jednora­
zowym nakładem kosztu, jaki pociągają za sobą 
rok rocznie celem archeologicznych poszukiwań 
zarządzane wycieczki; że oprócz tego zbiór, o któ­
rym mowa, może dostarczyć materyału do systema 
tycznego opracowania zabytków z tych okolic kraj a, 
w których niepodobna byłoby Akademii przedsię 
br ó własnych poszukiwań; że naostatek byłoby to 
bolesnem i upokarsająem , gdyby zasób naukowy 
sebrany w kraju i jego stosunki objaśniać mają­
cy, przeszedł w posiadanie zagraniczny. h muzeów, 
które bez tego, skutkiem naszego położenia, nie 
mały w tej mierze robią nam uszczerbek.

Jużto rok upłyniony szczególnym ciężarem za 
wisnął na finansach Akademii; do powyższych 
bowiem nadzwyczajnych, a se zbiegu okoliczno 
śai koniecznych wydatków, przybywa jeszcze inny 
nieprzewidziany, a przynajmniej o tyle chyba prze­
widzieć się dający, o ile pod grozą psucia się 
belek zostaje każdy niemal dom w ostatniem pię­
cioleciu nowo wystawiony. Ta prawdziwa epide­
mia dosięgła i części naszego budynku. Mimo to 
nie tracimy nadziei, że wzajemna względem siebie 
wyrozumiałość Wydziałów co do nagłości z  o b o -  
bna uważanych potrzeb, obok zasady oszczędności 
przestrzeganej najściślej względem każdego zbę­
dnego wydatku, dozwoli Akademii pozbyć tę 
ciężką próbę bez przerwy w Spełnieniu swojego 
zadania.

Stypendya z fundaeyj, których bliższe przezna- 
ezenie wiadome ze sprawozdań dawniejszych, o- 
trzymali na rok bieżący: Stypendyum imienia 
K o n a r s k i e g o  pp. Narcyz S i k o r s k i  i Tade­
usz K r a ś n i c k i  uczniowie Uniw. z warunkiem 
pracowania w Akademii sześć godzin tygodniowo, 
)ierWszy W kierunku nauk priyrodniezych, drugi 

lingwistycznych. Stypendyum imienia Ferd. S a ­
w i c k i e g o  otrzymał p. Jan L e n i e k ,  ucz. Wyds. 
filoz. Wreszce stypendyum imienia Ś n i a d e c k i c h  
w myśl nieodżałowanego Dr Saw. G a ł ę z o w s k i e ­
go utworzone, najgłębiej pomyślane i oo do kwo­
ty najznńkemitsze, bo zapewniające tocznie 5000

frank., o którem w roku zeszłym obszerniej mó­
wiłem, przyznane zostało p. Dr Zygm. W r ó b ­
l e w s k i e m u ,  docentowi fizyki w Uniwersytecie 
Strasburskim.

Co do fandacyi stypendyjnej ś. p. Kasp. B i e ­
l e c k i e g o ,  o której Akademia przez Prokurato- 
ryę skarbową zawiadomioną została jeszeze w maju 
1877 r. nie weszła ona dotąc w wykonanie, dla 
niezałatwionych jeszcze formsdności urzędowych. 
Nowa wreszcie tsgo rodzaju pomoc zostawiona 
rozrządzaniu Akademii, a mianowicie jej Prezesa 
zapowiedzianą została testamentem Dra Józefa 
K a t a r z y ń s k i e g o  w Warszawie s d. 10 marca 
roku ubiegłego. Pisze on tam miedzy innemi, iż 
dla Akademii Umiejętności w Krakowie przez 
miłą pamięć, że w tern mieście pobierał nauki, 
ako biedny uczeń i bez żądnych zasobów tamże 

uzyskał stopień Dra medycyny, przesnaesa i le­
guje jako stały fundusz 15,000 rubli sr. dla bie- 
dnyoh trzech uczniów, w stosunku 5%  rocznie.

Na własne cele i potrzeby Akademii, a w szcze­
gólności na popęd wydawnictw Komisyi history­
cznej p. z Wiszniowskich B r o d c z a k o w a ,  oby­
watelka z okolic Przeworska, przeznaczyła testa­
mentem 5,000 złr. Takiejie wysokości legat 
uczyniła dla Akademii ś. p. Anna z Treutlerów 
H e l c l o w a ,  z której domu już nie pierwszy raz 
odbieramy zasiłek. Wszak bez pomocy udzielo­
nej przez ś. p. jej męża L u d w i k a ;  budowa 
domu wówczas Tow. naukowego, dziś Akademii 
długo zapewne byłaby oczekiwała swego ukoń­
czenia.

Kto własnem mieniem ulżywa dolę nędzarzy, 
temu do spełnienia tych szlachetnych uczynków 
wystarcza serce zagrzewane miłością bliźniego; kto 
jednak prócz tego pojęciem Obywatelskiego obo­
wiązku ogarnia pomoc niesioną* naukowym zakła­
dom, tak ztrłaszcza u nas nowemu, więc niedośó 
zrozumianemu jak Akademia, temu same pobud­
ki serca wystarczyć nie mogą, tam w harmonii 
ze sercem iść muBi szerBzy pogląd na potrzeby 
kraju, jasna ! świadomość zhaefcehia, jakie pc-



W kun krew stóleci potężnie krąży, 
Szczęśliwy lud!

Bo wie zkąd wyszedł, więc wie, gdzie dąży. 
Naród jak rzeźbiarz by z ziemskiej gliny 
Na chwałę Panu postacie snuł:
Ducha i woli potężne czyny,
A więc kto myślał, czynił i czuł,
W krew ten pokoleń winien przechodzić, 
Ścięgien ich siłą wiuien się stać,
Kto się s przeszłości umie odrodzić,
Ten będzie wieńce przyszłości brać!
Niechaj od dziejów nicość odcina 
Tego , co krzywdy w dziejów ma wątku. 
Większa jest krzywda nasza j»k wina:
Więc od zbożnego dziejów początku 
Od dni Chrobrego, przez Piastów dzieje,
Przez Jagiellońskie pogodne dni,
Niech płynie ogień, co Biłę leje,
Płynie krew dziadów w potomków krwi. 
Twardo, surowo, Długosza okiem,
Niech winy wnuków strofaje dziad:
W wyżyny patrzy namiętnem okiem 
Kto winą własną z wyżyny spadł,
W sobie sił szuka, by zdobyć szczyty 
Ciężkich, nie miękkich szuka on dróg,
Męża ma dueha a nie kobiety,
Pięść zaciśnioną, a nie wzrok łzawy:
Na czystych, zbożnych, twardych łaskawy 

Ojców był Bóg!

Kongres historyczny.
Wczoraj o godzinie 4śj popołudnia w wiclkiój 

sali Sukiennie odbyło się pierwsze posiedzenie 
kongresu historycznego. Naprzeciw estrady ozdo­
bionej popiersiem Długosza za szeregiem czyn 
nyeh członków Akademii zasiedli zaproszeni u 
ezestniey kongrezn, którzy bądź to badaniem na 
pola historyi polskiój, bądź taż udziałem w ko- 
misyaeh Akademii, bądź zasługami w przednio- 
taen dotyeząeyeh rzeezy polskich zdobyli sobie 
prawo do zaszczytnego wezwania. Po bokaeh 
estrady zasiedli goście i publiczność, a w pośrod­
ku dwa stoły jeden przeznaczony dla sprawozda­
wców dziennikarskich, drugi dla słuchaczy uni­
wersyteckiej, którzy podjęli się zadania prsygo 
towania ogólnego sprawozdania.

Tutaj dopiero można było ocenić jak licznie 
zjechano się na to wezwanie i ilu pracownikami 
eieszy się dziś dziejopisarstwo polskie i te gałę­
zie umiejętności, ktćre w bezpośrednim z histo 
ryą stoją związku. Nie ma dotąd pełnój lmty 
wszystkich uczestników kongresu; nienssza prze­
to wina, że podając w kronice wiadomości o 
przybyłych gościach nie wszystkich dotąd wy­
miesić zdełi aliśmy.

Posiedzenie to zaszczyeił swą obeenośelą X. bi­
skup krakowski, a pierwszego głosu udzielił za­
gajający zebranie prcf. Szujski prezydentowi mia­
sta Drowi Zyblikiewiczowi, który przemówił jak 
następuje:

Przed rozpoczęciem prac kongresu prosiłem 
szanownego gospodarza kongresu ogłoś nie dlate­
go, żeby przy wstępie rozwodzić się nad znacze­
niem kongresu, zostawiam to fachowym uczonym, 
mnie jako gospodarzowi miasta szło o to, aby 
z całego serca powitać zgromadzonych gości. Z da­
wien dawna jest Kraków dumny z tej tradycyi, 
która go łączy z eywilizacyą zachodnią tu na 
północy od czasu jak uniwersytet jagielloński zo­
stał założony. Po różnych kolejach losu Kraków 
dzisiaj szczyci się tern, że znowu stał się siedli 
skiem nauk i sztuk pięknych i dla tegó w imieniu 
miasta wyrażam radość, że po ras pierwszy od­
bywa się tu kongres. Szanowni gośeic, ocśeie tu 
przybyli pozwólcie, że w imieniu miast* serde­
cznie was powitam i pozdrowię.

Powitanie prezydenta zgromadzeni przyjęli hu- 
eznemi oklaskami.

Pierwsze posiedzenie kongresu zagaił sekre­
tarz Akademii profesor Józef Szujski w dłużsićj 
przemowie, którój tylko główną podajemy treść.

Witam was panowie— rzekł— z uczuciem rado­
ści i otuchy! witam was zwyczajem staropolskim 
tak licznie zgromadzonych i tak ochotnie przy­
byłych, niedziękuję wam, bo dziękować w imie­
niu grona, które was wezwało, niectuję się w pra­
wie. Zgromadziła was wspólna miłość dziejowćj 
przeszłości i gorliwość w badaniu rzeczy pol­
skich. Nikt przeto dziękować wam nie ma pra­
wa, bo wszystkich ożywia to samo uczucie, ta sa­
ma dążność.

Następnie mówca w krótkich słowach zakreślił 
zadanie kongresu i jego ważność, jako zadatku 
połączenia sił czy to celem zbiorowych zadań esy 
roztrząsania kwesfcyj spornych w historyi.

Wezwanie na kongrss historyczny wywołało 
wszędzie szczere poparcia i uznanie jego petrse-71 :T ‘°  _ws-łyscy jednak z wezwanych osobiście 
stewie mę moęli. Z żdeaa zaznaczył mówca nie­
obecność prcf. Zeisberga z Wiednia, którego pra­
ca o średBiowieesnyeh historykach polskich tak 
pięknym dla nas jeet nabytklers, a któremu sła­
bość medozweliłs przybyć. Nie mógł przybyć źa 
den s uesonyeh węgierskich z powodu odbywa­
jącego się równocrfcśsi© jubileuszu naukowego 
w Peszcie. Akademia zagrzsbska nadesłała adres 
w języku chorwackim, który odczytał i prseiłó 
maczyi Dr Nehring, a w który® połąsseM znam. 
pokrewieństwem języka i ssezejva w Długoszu 
uznają jedną z gwiazd słowiańskiego świata. To­
warzystwo historyczno-literackie w Paryżu dotknię 
te podwójną stratą wiceprezesa Teodora Moraw 
skiega i sekretarza Bronisława Zaleskiego nie 
zdołało wysłać swego reprezentanta, ale daje 
ciągłe dowody wspólności działania z nasrą Aka 
demią.

Prezes poznańskiego Towarzystwa przyjaciół 
nieobecny przesłał pismo, w któreś* łąesy się 
z dążnościami kongresu, a Towarzystwo to ma 
kilku przedstawicieli, jak XX. nrałsta Lipow­
skiego, kanonika Korytkowskiego, X. prefesora Łu­
kowskiego, prof. Rym&rkiewiesa. Towarzystwo 
Toruńskie przysłało także swego przedstawiciela, 
a nieobecne ść uczonego X. Hipplera jest tem bsr- 
dziój dotkliwą, że Akademia sawdzięcza asu wa­
żne usługi w podjętej* wydealu koresponden- 
cyi Hosyusza. Ki. Władysław Czartoryski, który 
wzbogacił zbiory miasta, naszego przeniósłszy 
swoje muzeum, bibliotekę i archiwa do Krako 
wa, nie mógł także przybyć. Hr. August Ciess 
kowski w ostatnićj chwili wstrzymany sost&ł zła 
bośeią. P. Spasowiaz s Petersburga nio mógł się 
również stawić, choć w ciągłych zostaje stosun­
kach z pracami historycznerai Akademii. Czeskie 
muzeum narodowego ma swego przedstawiciela 
na kongresie w osobie historyka Toraka-

Witając zbiorowo i 'poszczególnie obecnych, 
zwrócił się prof. Szujski do hr. Konstantego 
PrsesdzieeMego i rzekł, źe wziął on wras s bra 
tern w spuśeiznie nietylko deststki ale poczu­
cie ofiary i miłości rzeczy ojczystych i z tego 
długu wywiązali się zaszczytnie, a odtąd imie 
Długosza związane® zostanie z nazwiskiem Prze 
zdsieokieh.

Następnie p. Szujski wyraził uznanie dla dzien- 
likarstwa krajowego, źe um kło ocenić sneasanie 
congresu, jego zadania wyłącznie naukowego i 

z polityką nieaająeego nic wspólnego, że nieo 
miesskuje podawać sserssój publiczności wiado 
mości z obchodów Długossowyah. Mowea zwró 
sił się do młodzieży w pięknych słowach wsks 
żując nadzieje, jakie w niój stsrszysna pokłada 
w tern prsekonsniu że niejeden z sośredniój w swój 
tornistrze nosi buławę marszałka.

Zakońęsył wezwaniem do wyboru przewodni­
czących i _ zaproponował zebranym: Kongres na- 
eźy podzielić na dwie ekeye: ściśle historyczną 

i  archeologiczną-artystyczną. Posiedzenia dwóch 
sekeyj muszą się odbywać odrębnie a znów wspól­
nie ogólne zebrania. W  myśl tego podsi&łu im a­
niem inicjatorów kongresu saprouonował prtf. 
i Szujski wybór: pr<f. Antoniego Małeckiego pre- 
zesem całego kongresu, prezesami honorowymi Dra 
Aoeppla i o. Tomka; na prezesa sekcyi history­
cznej X. Wale.yana Kalinkę, a na jego następcę 
p. 'Kazimierza Jarochowskiego; na prezesa W y­
działu archeologierno - literacki ego p. J. I. Kra­
szewskiego, na zastępcę br. Włodsimiersa Dsie- 
1 uszyckiego. Wśród oklasków zgromadzeni przy- 
; }li prsez aklamaeyę wybór wszystkich przewo­
dniczących.

Po ezom prcf. Szujski zaprosił prof. Małeckie­
go i prezesów honorowych w obradach do obję­
cia dalszego przewodnictwa.

Gdy prof. Małecki wstępował na estradę powi­
tały go huczne oklaski poezem przemówił jak 
następuje:

„Serdeczne dzięki szanownym kolegom, sza­
nownej publiczności i dostojnym gościom za te o- 
zuaki zadowolenia. Zaszczyt ten, abym był je- 

nym z przewodniczących tego zjazdu cenię so­
le wysoko — tern bardziej, źe nie poczuwam 

się do zasług, które by ten mandat usprawiedli­
wiały. Jednakże życzliwość kol«gów i ich wola 
zniewalają mnie do tego. Moją rzeczą jest być 
>osłusznym woli kolegów z całą pokorą. O za­

miarze i celu zgromadzenia rozwodzić się nie bę­
dę, ponieważ to już było powiedziane. Cały prze­
bieg kongresu wyświeci o co tu chodzi i wyrazić 
mogę nadzieję i życzenie, że nie przejdzie ten 
pierwszy zjasd na polu historycznem bez dobrych
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śród nioh ma i mieć powinno podnoszenie nau­
kowego posiomu. Te świadectwa wystawiły sobie 
©bie testatorki, takie też zapisze im Akademia 
w swej wdzięcznej pamięci.

Wreszcie Szen. nasz kolegia Dr. K. E s t r e i ­
c h e r  złożył w tych dniach na ręce Prezesa de- 
Harasyę, mocą której ofiaruje na rzecz Akademii 
13,000 złr. a to stósownie do ostatniej woli ś. 
p. Piotra W e r e s z c z y ń a k i e g o ,  którv przezna­
czył dla tegoż Dra E s t r e i c h e r a  11,000 rub. sr. 
do rozrządzenia według własnego uznania w ce­
lach powszechnego użytku.

Wszystkie inne dary, jak zwykle szczegółowo 
ogłaszane w Rocznika, tak i te które w roku u- 
biegłym otrzymała Akademia, już tam znalazły 
dla siebie odpowiednie miejsce. P.zyjmujemy je 
z prawdziwą wdzięcznośeią, bo zasilając nasze 
zbiory, nadewszystko bibliotekę, dostarczają one 
do badań pomocy, jakiej własnemi środkami A- 
kademia zjednaćby sobie nie mogła. Do znacz­
niejszych tego rodzaju darów należą w tym roku 
z legatu ś. p. Starosty S i e m i o n o w s k i e g o  prócz 
wielu książek, piękny zbiór tak jćgo własny jak 
obcych akwarel i rysunków; powtórna przesyłka 
z Limy od p. K l u g e r a ,  krakowianina, licznych 
tkanin, wyrobów z drzewa, gliny i metalu, pocho­
dzących z dawnych grobowisk peruwiańskich, po 
jenerale Ludwiku B y s t r z o n o w s k i m  z Paryża 
przeszło 100 dzieł treści literackiej, inżynierskiej 
i wojskowej, od p. Z i e n k o w i c z a  z Medyolanu 
trzecia już przesyłka dzieł cennych rozmaitej tre­
ści, od p. Spassowicza rokrocznie nadsyłane ko­
sztowne wydawnictwa rosyjskie, legatem p. Piotra 
W e r e s z e z y ń s k i e g o  z Petersburga przekaza­
ny Akademii bardzo liczny księgozbiór, wreszcie 
od hr. Wand. P u s ł o w s k i e g o  34 rękopiśmien­
ne kodeksy, gdyby opatrznem natchnieniem ry- 
ehło nadesłane Akademii, ledwie bowiem to na- 
stąpiło, gdy nieszczęściem słynna jego siedziba 
pod Warszawą stała się pastwą płomieni.

Sprawy administracyjne w stosunku z Władza­
mi, wchodziły już poniekąd w zakres czynności

skutków dla powodzenia literatury historycznej. 
Dość pomyśleć o tem. że tu w t/m  grodzie jest 
ziemia klasyczna dla historyi naszej i naszej sztu­
ki, że do tych murów, tyle rozmaityth i pię­
knych wspomnień jsst przywiązanych, że w tych 
dniach, gdy czcimy najsławniejszego history­
ka naszego wieków średnich, dość pomyśleć o 
tem wszyst’siem , żeby powziąć pełną nad sieję, 
że ten kongres wyd& znakomity plon, i"źe będzie 
dla nauki pomyślnym.

Przewodniczący odczytał regulamin obrad, we 
dłu ? którego sprawozdania nad postawionerai te 
zansi nie mogą trwać dłużej nad 20 minut, prze 
mowy członków kongresu dłużej nad 10 minut, 
w tym samym przedmiocie możaa tylko dwa razy 
zabierać głos. Na sekretarzy weswał przewodni­
czący, dla pełnych posiedzeń kongresu oraz dla 
sekcyi historycznej prcf. Bobrzyńskiego i Dra Ta­
deusza Wojciechowskiego, dla sekoyi archeologi- 
esno-artystyezuej p. Maryana Sokołowskiego i p. 
Cyliehowskiego.

Po ukonstytuowaniu się w ten sposób biura 
presydyalnegn i ogłoszeniu porządku dziennego 
dalssyeh posiedzeń, prof. Smolka odczytał rozpra­
wę : „O monarćhizmie w pierwasyeh wiekach Pol­
s k i/  w którym rietylko przedstawił polityczne 
imtytueye czasów piastowskich, ale zarazem i u- 
rządsenia społeczne pierwotnej Polski.

Posiedzenie sekcyi historycznej otworzył dziś 
prezydująoy X. Kalinka o g. 9 i kwadrans wzy­
wając sekretarza do odczytania regulaminu, jako 
prawa, którego kongres ma się trzymać w swych 
obradach, poezem udzielił głosu prof. Liskemu.

Profesor Li ;ke jako referent czyta rozprawę 
, 0  z&kresiei potrzebach wydawnictwa Monumenta 
Poloniae Historieo®, w której stawia pyta ie o ile 
kronika Jana z Komorowa jakkolwiek nr zez prof. 
Zeisberga wydrukowana i różne pisma Kalimaeha 
nigdy w zupełności nieogłoszone, wejść mają 
w skład Monumentów, a następnie jak dalece 
lwowskie, ruskie i kroniki czeskie mają być pu­
blikowane w tym  zbiorze. Po krótkiem wyjaśnie­
niu prof. Szujskiego, który zwrócił uwagę komi­
sy: lwowskiej na szacowne almanachy w wieku 
XYI, znajdujące się w Bibl. Jagiell. zabrał głos 
prof. Szaraniewicz i czytał rzec* o kronikąeh ru­
skich, ppdał myśl nader trafną, podjęcia nowego 
wydawnictwa „Monumentów Rusi® dzieje Polski 
wyjaśniających, i zastanawiał się nad tern, które 
latopisy mogłyby wejść w skł*d tej nowej publi- 
kacyi. Niemożemy streszezsć wszystkich przemó­
wień. Prof. Cara wyraziwszy radość swoją, że 
® że się znajdować w tak dostojnem uszonem 
gronie, radził, by komisya nieograniczała się na 
wydawnictwie dzieł Kalimaeha do rzoęzy bezpo­
średnio polskich, ale objęła wszystkie pisma te­
go humanisty, które nigdy dotąd w całości wy­
dane nie były. Profesor Roeppel dodał, że i on 
kiedyś zamyślał o wydaniu rzeczy Kalimaeho- 
wych z Polaką stosunek mających i ma dokładne 
kopie niektórych, a źe nie sądzi, aby mógł już 
wrócić do tego przedmiotu, rad będzie złożyć te 
materyały w darze k smisyi. Słowa te zgromadze­
nie oklaskami pokryło, które dowodzą, jak dalece 
cougrea i publiczność ceni wysoko udział w pracy 

polskiej jednego s pierwszych uczonych niemie­
ckich, który sprawiedliwością i miłością dla Pol­
ski zawsze się odznaczał. Po głosach p. Radzi­
mińskiego prof. Bobrzyńskiego, p. Paozewskiego, 
prof. Smolki, prof. Nehringa, prezydujący uznał 
dyskusyę za wyczerpaną i oddał głos referentowi, 
a gdy prot. Liske na różne pytania w tej dysku- 
syi stawione odpowiedział i podziękował za świa­
tłe uwagi, z których komisya lwowska skorzystać 
nieomieszka, prezydujący otworzył dyskusyę nad 
drugim przedmiotem.

Prof. Bobrzyński czyta referat o zapiskach są­
dowych i ich wydawnictwie. Żąda dokładnego 
rozdziała zapisków sądowych, prawnych, admini­
stracyjnych, politycznych i skarbowych, radzi, aby 
zapiski aż da końca XV wieku ogłaszać in ex- 
tenso, dalsze zaś jedynie w treści, pragnie, aby 
zapiski skarbowe zebrać razem dla utworzenia 
dokładnego obrazu naszej skarbowości, zastrze- 
gając, aby każdy przedmiot przez specyalnego 
wydawcę został opracowany. Po krótkiem obja­
śnieniu p. Parczewskiego X. Kalinka oddawszy 
>rezydensyę p. Jaroshowskiemu, wniósł, źe po­

nieważ mowa o zapiskach urzędowych, należałoby 
zwrócić uwsgę na źródło pierwszorzędne, wpra­
wdzie nie do dawniejszych wieków, ale do trzech 
ostatnich wieków, które bądź co bądź są sercu 
naszemu najbliższe. Tem źródłem są landa sej­
mikowe. Rzecz godna uwagi, że naród, który żył 
t»k pełne?* życiem parkmentarnem, tak mało

ś&śśać&es

ma w swojej historyi parlamentarnej ogłoszonych 
dokumentów. Wprawdzie komisya historyczna 
prnygctowuje od lat wielu wydanie dyarycsEÓw 
ale choć to dokument w zasadzie jest nsj ważniej 
szy, to jednak ą w praktyce rsecz się ma inaczej, 
bo aż do Stanisława August i drar/uszów urzę 
dowyeh nie mamy.

Tu mówca wyjaśnił znaczenie landów, jako da 
kumentu najwiarogodniejszego do poruszenia opinii 
kraju t. j. każdego województwa w kwfstyseh po­
dawanych prsez Króla I s a i  eałemu obywatelstwu 
_'rzed każdym sejmem. Zbiór tyeh laudów w ca­
łości istnieje. Wprawdzie drukować je  in extenso 
byłoby przedsięwzięciem olbrzymiem, ale też nie 
ma tego potrzeby, bo dość z każdego zwołania 
sfjmików dać kilka landów w esłośsi, a zresztą 
naznaczyć o ile się w treści jedno od drugich różni. 
W ten sposób landa z każdego panowania ®o- 
głyby^ się we dwóch lub trzech tamach pomieścić, 
lecz i to już niemałe zadanie, dla tego mówca 
wnosi aby kongres prosił Akademii, iżby ta wy­
dawnictwo bez zwłoki rozpoczęła, a znająa wy­
trwałość Akademii ufa mocno, ie  co roznoesnie 
tego i dokona.

Zgromadzenie przyjmuje ten wniosek rzęsiste 
ii oklaskami.
Prof. Szujski odpowiada, niezaprseezająe wa 

żnośsi landów, jednak dyaryusze z natury rzeczy 
są ważniejsze i że od nich komisya powinna roz­
począć, na co X. Kalinka mniema, żeprsy kia snąć 
należy działaniu komisyi, ale et haec faeienda et 
ilia non omittenda.

Pan Jaroehowski popiera zd#n*e prezydująeego 
oljaśuiająe, że dyaryusze nasze jaka nieursędowe 
i przez ochotników spisywano tak są często n;e 
dokładne i niewyraźne, źe dopiero landa dać ssao 
gą, wiadomość czego właściwie obcisło które wo­
jewództwo i czego w jego imieniu dom? gał się 
[loseł. Zresztą rzecz to zasobów finansowych, któ­
re komisya będzie miała do rozporządzenia.

? rf / \  rr°b'ł uwagę, źe prof. Bobrsyńeki 
podniósł tyle i tak ważnyeh kwa tyj, że niepodo­
bna na nie stante pede odpowiadać i z tego po­
wodu wyraziły życzenie, aby prsed priyszłes&i 
Bóg zjazdami takie pytania były zawczasu o 
głoszone, aby każdy jak należy mógł przygoto 
wać się , zdanie swoje utworzyć i poddać pod 
deeyzyę kongresu. Opinia ta prsez wielu człon­
ków była podzielona. Co do rosd*iału praey o- 
coło wydawnictwa zapisek sądowych między fa­
chowych wydawców, pozwalał sobie być innego 
zdsnia z powodu, źe nie zawszą się zdarza, żs- 
>y jeden i ten sam sastaryał wielu uegonys* b /ł 

naraz przystępny, a więa kso go ma w ręku po 
winien jak umie do dna go wyczerpać.

Prcf. Car o zwraca uwagę na ważność m ater/a- 
Ów historycznych w Archiwum państwowe® 

w Moskwie przechowanych. Zabierają głos: p&n 
Radzimiński o wydawnictwach komisy: ercheo- 
graficznej kijowskiej, w której voluminach znaj­
dują się nader cenne rzeesy, tak dobre z tego 
zakresu, o którym mówił pr. f. B ibrzyński, jak 
również z tego, który podniósł prezydujący.

X. prcf. Łikowski mówił o ważności zapisków 
consystorskieh, następnie po słowach pana Pie- 
kosińskiego, który starał Eię godzić zdanie prcf. 
dobrzyńskiego ze zdaniem prvf. Lisiego, rtforent 

bronił swojego zapatrywania, uwzględniając jednak 
niektóre życzenia mówców. W końcu zwrócił się 
do profesora Ciro i dsiękował mu za udzielenie 
tak ważnych wskazówek w dslszesa posHukiw&nlu 
źródeł. O godzinie w pół do dwunastej prezydu- 
ący ogłosił posiedzenie wydziału historycznego 

„ako zamknięto, zapowiedział przedmioty, które 
>ędą rozbierane na posiedzeniu popołudniowem i 
’rosił, aby oz’onkowie zebrali się o god«. 3-dej 
>ez quart (Fheure de grace.

naukowych, po większej bowiem części wymaga­
ły wyjaśnień na nauce opartych.

Wiadome już w myśl wniosków komisyi aka 
demickiąi, urządzenie Archiwów krajowych w Kra­
kowie i Lwowie, zostało w wykonanie wprowa­
dzone, skoro tylko od powołanych do tego urzę­
dników, we Lwowie Wydział krajowy, w Kr&kosie 
^  jeS° następstwie Prezes Akad. odebrał przysięgę 
Odtąd udział Akad. w sprawach archiwalnych o- 
granteza się do ocenienia kwalifikacji kandydatów 
starających mę o miejsce bądź w lwowskie®, bądź 
w kr*kowskiem Archiwum krajowem.

O obszernych uwagach wypracowanych na żą 
danie Wydziału krajowego w przedmiocie orna 
mentyki gmachu sejmowego we Lwowie, mówiłem 
w roku poprzednim. W  dalszym toku taj sprawy, 
Członkowie komitetu akademickiego, skutkiem o- 
odezwy Wydziału krajowego udali się do Lwowa, 
gdsie w bezpośrednim porozumieniu z Komitetem 
w tym celu tamże zawiązanym, rzecz ostatecznie 
załatwiona.

Wreszcie na żądanie Wydziału krajowego o 
wysłanie delegata, mającego uczestniczyć w na­
radzie nad ustawą o rybołostwie, komisya fizyo- 
graficznU' poleciła prof. Max. N o w i c k i e g o ,  
lub w jego zastępstwie prof. Ant. W  i e r z e  j- 
s k i e g o .

Gdy przy kończącej się w Krakowie odbudowie 
Sukiennie, w myśl budowniczego p. P r / l i ń ­
s k i e g o  zaszła potrzeba trzech krótkich epigra- 
fów, tudzież najtreściwiej skreślonych kolei, jakie 
gmach ten monumentalny przeszedł od swego 
początku, aż _ do dni ostatnich; dostarczyła ich 
Akademia, pierwszych w łacińskim, drugiego 
w polskim i łacińskim języku, ażeby o tym nie­
mym świadku wzrostu, upadku i usiłowań narodu, 
kog0, to obchodzić może, nie tylko krajowiec, 
lecz i cudzoziemiec, mógł powziąć wiadomość.

. Jeżeli w końcu wspomnieć mi wypada o prze- 
I glądaniu, a w miarę potrzeby prostowaniu prze- 
J kładu polskiego ustaw państwa, o ile w tym celu 
Itłumacz urzędowy odwołuje się do Akademii, to
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Na wczorajszym posiedzeniu Towarzystwa lekar 
skiego krakowskiego odczytano i uchwalono zmiany 
w statucie Towarzystwa poczynić się mające, dla osta­
tecznego porozumienia się z Tow. lekarzy galicyjskich 
potrzebne. Dr Sciborowski, przewodniczący komisyi 
stałej, zawiązanej w Tow. lek. w celu popierania 
przemysłu krajowego w zastosowaniu do celów lekar­
skich, zdał sprawę z nadesłanych środków i wymie­
nił zasługujące na polecenie.

— Dziś rano rozpoczęły się w krakowskiem To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń posiedzenia wy­
działu obrachunkowego Rady Nadzorczej.

—■ Wczoraj pożegnało na dworcu kolei grono oby­
wateli miasta p. Opałkę, dyrektora tutejszej fabryki

cygar, odjeżdżającego, jako Radca skarbowy do 8e- 
rajewa. Był to wymowny objaw sympatyi, jaką zacny 
ten urzędnik zjedaał sobie w mieście naszem.

— W sprawozdaniu z posiedzenia Akademii, mylnie 
wydrukowanem zostało, że p. Tadeusz Piłat miano­
wany został członkiem korespondentem Akademii, jest 
aim mianowany p. Roman Piłat.

— Hzegocin 1? inaja.
Klęski za kies ami spotykają naszą biedną parafię. 

Dnia 8 b. m. grad spadły u nas, zniszczył wszystkie 
żyta; był wielkości dużego jabłka, a mnóstwo pta­
ctwa domowego i dzikiego zostało zabite i dotąd je­
szcze wsiądzie mtżns je znaleźć. Po gtadzie tak gwał­
towna ulewa spadła, źe pjtoki ogromnie wezbrały i 
wszystkie grunta nadbrzeżne kamieniami zasypały. 
Był to prawdziwy sąd ostateczny! Niedośó na tem. 
Wezbrany żywioł o mało w swych nurtach niepogrze- 
bał X. Kaczego, wikarego, który widząc drzewo bu- 
dnlłow ’, ofiarnością parafian dla proboszcza nagroma­
dzone, rzucił się z domownikami na jego ratunek. 
Włościanie zdołali go już na pół martwego prawie, 
ćwierć mili od Limanowy z wody wyratować. Dziś, 
gdy to piszę, nową plagą Bóg nas chce próbować: 
oto nieprzeliczone chmury szirsńczy, ciągnącej od 
wschodu ku zachodowi, zaciemniają słońce, padają na 
resztki plonów, które biednemu rolnikowi grad i po­
wódź zostawiły. Ludzie mi mówią, że to dzisiejsze 
zjawisko cd kilku dni w innych wsiach to silniej, to 
słabiej s ę powtarza.

—  K r y n i c a  16 maja.
Słowa nieodżałowanej pamięci dra Dietla „naród 

o urządzenie swoich zdrojowisk niedbały, nie poznał 
się na bogactwach swojej ziemi i nie stanął jeszcze 
na tym stopniu cywiliza yi, która ciągnąc korzyść 
z rodzinnych swych skarbów, mnoży pomyślność i za­
możność kraju® — w Krynicy niepczostały głosem 
wołającego na puszczy. Patrząc bowiem na to, co się 
dotychczas w Krynicy zr.ibiło i co się obecnie tu ro­
bi, z przyjemnością wyznajemy, a z nami niezawo­
dnie wszyscy powtórzą, iż tutejszy Zakład zdrojowy 
najrzetelniej spełnia wzniosłą myśl Dietla, skoro się 
wzbogaca coraz nowemi urządzeniami i ulepszeniami. 
Obecnie buduje się tu nowy i okazały gmach ła- 
ziebny o 28 gabinetach, wyłącznie na kąpiele bo­
rowinowe przeznaczony, którego mury już niebawem 
pokryje dach ogniotrwały. Budowla nowych łazienek 
borowinowych (projekt rządowego inżyniera Ecnila 
Skowrońskiego), ilość pokojów łaziebnych wzrośnie 
do imponując ej cyf y 100 gabinetów kąpielowych, 
przez co uczyni się zadosyć nietylko potrzebie ale i 
wygodzie w wyborze najdogodniejszej dla ksżdego 
godziny do kąpieli, a podiiał kąpiel borowinowych 
na dwie klasy umożebni i mniej zamożnym ich uży- 
Wanie. Budowa tego nowego gmachu łaziebnego do­
wodnie przemawia za rozwojem tutejszego Zakładu, 
skoro w 10 łat p i wystali ni u poprzednich łazie­
nek s alo się nieodzowną potrzebą, zwiększyć do­
tychczasową ilość wanien z 72 do 100.

Oprócz wzmiankowanego nowego gmachu łaziebne­
go jest już teraz na ukończeniu kanaliz&óya przez 
cały tutejszy zakład, w długości około 800 metrów 
tudzież wkrótce będą ukończone, jiscczo w roku ze­
szłym rozpoczęte wodociągi, 1500metrów długie, 
zaopatrując wodą zdrową nietylko potrzeby go­
spodarcze, ale nastręczając sposobność do urządzenia 
zaprojektowanych wodotrysków i stawków ku ozdobie 
tutejszego parku i promenad, tudzież ku nieustanne­
mu oczyszczaniu kanalizaeyi. Ile na tem zyskają sto­
sunki zdrowotne zakładu, ile będzie wszechstronnego 
pożytku, wygody a nawet przyozdobienia i przyjem­
ności, każdy łatwo pojmie i zrozumie.

Nie możemy również zamilczeć, iż obecnie buduje 
się kosztem funduszu krajowego a przy współudziale 
rządu, niemal na nowo cały gościniec z Muszyny do 
Krynicy, którego dawny kierunek zmieniono na le­
pszy z dodaniem nowych i trwałych mostów tudzioż 
znacznych nasypów, a zupełnie nowego wyszrótowa- 
nia na całej 9 kilometrowej długości.

Dworzec na stacyi Muszyna-Krynica przybudowa­
niem tego roku nowego pawilonu będzie znacznie 
rozprzestrzeniony.

Obok tylu nowych urządzeń i ulepszeń wspomnieć 
nam jeszcze należy o zrobieniu nowej dębowej po­
sadzki (680 metr. kwadr.) w krytym chodniku przy 
zdroju krynickim — o uregulowaniu promenad —  o 
zaprowadzeniu w domach skarbowych waterclosetów, 
o zrestaurowaniu pokojów i odnowieniu ich umeblo­
wania, tudiież o wielu na pozór drobnych ntprawach 
od których jednak wygoda gości zawisła. Tyle ro­
bót obecnie tutaj w toku będących, nastręczyło *a- 
tri dnienia i zarobku dla mnóstwa pracujących, toteż 
obecnie jest tu wielki ruch i zajęcie dia robotników 
gdyż i prywatni właściciele demów gościnnych za­
trudnieni są ich restaurowaniem, a od roku zeszłego 
trzy nowe domy tu wybudowano. Błogo widzieć tu 
to zajęcie i tę pracę nastręszoną dla setek osób w

przy tej sposobności nie mogę pominąć uznania 
jego gorliwości i sumiennego starania o wierność 
przekładu i poprawność języka, polegającą nie 
tyle na bezwzględnym puryzmie wyrazów, ile na 
nrsestrzsganiu jego ducha w składni i znaczeniu. 
Nsrzekausia na wadliwość tłumaczeń, o ile doszły 
io ocenienia Akademii, przekonały ją, źe pocho­
dzą raeząj z tradycji, niż z rzeczywistego słuszne­
go powodu.

Liczba Akademij, Towarzystw i Zakładów nau- 
kowyeh, is któremi Akademia nasza wymienia 
swoje publikacye, wynosząca dotąd 96, zwiększy­
ła Bię w tym roku 4ma, które w tym celu do nas 
się zgłosiły. Takiemi są: Geograficzne Towarz. 
w Petersburgu, Towarz. przyjaciół starożytności 
tamże, Towarz. archeologiczne chorwackie w Za 
grsebiu, Muzeum Taylera w Harlemie.

Ca do urzędów i składu Akademii w roku u- 
biegłym, stanowisko sekretarza jeneralnego, na 
naoay wyboru dokonanego w d. 8 listop. powie­
rzyła ona na nowo Drowi prof. Józefowi S z u j ­
s k i e m u .

Po wyborze członków w zaprzeszłym roku doko 
uanym, w świeżo ubiegłym żaden grona naszego 
nie zwiększył, a oprócz tego kilku oczekuje jesz­
cze najwyższego potwierdzenia. Natomiast, smu- 
tnem przeznaczeniem, nie było jeszcze roku,

 ̂ którym nie wypadłoby nam zaznaczyć śmierci 
kilku z naszych towarzyszy.

Uległo jej w tym czasie 4ah z pomiędsy zwy­
czajnych, 2eh z grona nadzwyczajnych. Z pomię­
dzy pierwszych Piotr B u r z y ń s k i ,  czł. czynny 
w wydz. histor., któremu jako zmarłemu przed 
zeszłoroczne® posiedzeniem publiezuem, już wów- 
ezas poświęciłem należne wspomnienie.

Dragi z kolei czł. tegoż samego wydziału zmar­
ły w Paryżu Teodor M o r a w s k i  pamiętny w za­
wodzie literackim z historyi narodu polskiego, 
noszącej cechę miłości prawdy i przekonania o- 
partego równie na nauce j a k i  długiem doświad­
czeniu życia. Mąż ten silny charakterem, po trą­
dach ruchliwej młodości, po udziale w rządzie

Królestwa polsk. w r. 1831, po zapasach w emi- 
graeyi, zawsze czysty w działaniach politycinych 
kiedy znękany wiekiem, nie mógł ju ż’ inaesej, 
jeszcze umysłem i piórem dla narodu pracował. 
Zył w gronie najpierwssyeh powag w emigracji, 
do takich też historya pewno go policzy, jak ns- 
uka  ̂zostawi dla niego chlubne miejsc© w rzędzie 
swoich pracowników.

Pokrewny duchem prawdy, czystością zasad, 
wytrwałością^ w praey, a wreszcie źyeiem i śmier­
cią w obczyźnie, był członek koresn. Akademii 
w tym samym wydziale Bronisław Z a l e s k i .  Za­
hartowany w szkole nieszczęść, przez którą prze­
prowadziła go wojskowa crenburska służba, umiał 
on znosić^ późniejsze cierpienia z poddaniem się 
chrześeiańskiem i z tą pogodą umysłu, która w o- 
bejśeiu nadawała mu pewien urok słodyczy, & 
mimo pobłażliwości dla drugich, umiał zachować 
w zasadach wytrwałość, ufaośó i wiarę religijną. 
Wiadome jego stanowisko w sprawie uwłaszcze­
nia włościan, wiadomo też, co go zajmowało, gdy 
się z kraju wydalił. Sekretarz Towarzystwa hi­
storyczno-literackiego w Paryżu, jego Roczników 
twórca i wydawca, iłożył w nich prace odzna­
czające się, równie jak inne, którym tylko mógł 
się poświęcić swobodnie, sumiennością w docie­
kaniu prawdy, szczerością w jej opowiadaniu a 
wdziękiem formy dostrojonym do harmonii panu- 

w jego sercu i umyśle. Ziwsse życzliwy 
Akademii, był on jej najwierniejszym przyjacie­
lem aż do końca życia; nieocenionym pośredni­
kiem W' jej naukowych stosunkach, usłużnym 
w każdej potrzebie a uprzedzającym, gdy ją sam 
dostrzegł lub przewidział. Jak wysoko Akademia 
cenić to umiała, chciała dać temu wyraz, uprasza­
jąc Tow. hist, lit., ażeby w czasie pogrzebowego 
obrzędu stało się tłumaczem jej bolesnego uczu­
cia i wdzięcznej pamięci.

Ostatnim z członków zwyczajnych, któremu to­
warzyszyliśmy do grobu, był Józef T e t m a j e r ,  
korespondent w wydz. mat. przyrodn., były ofi­
cer sztabu głównego wojska polsk., później bu-

dowaiciiy pierwszej klasy dróg wielkiej komuni­
kacji departamentu Sekwany w Paryżu, w końcu 
osiadły w Krgkowie, mimo podeszłego wieku, 
naukowo czynny do ostatniej chwili, którego wy­
trwała praca, charakter prawy obok ujmującego 
zachowania i połyski doweipu, jak gdyby reflex 
od dawnych prób poetycznych, miłe po sobie zo­
stawiły wspomnienie i wdzięeznie zapisały się 
w pamięci.

Z członków nadzwyczajnych zeszli z tego świa­
ta Filip P o k u t y ń s k i  i Dr Aleksander K r o ­
mer.  Pierwszy były prof, architektury w Insty­
tucie technicznym w Krakowie, biegły w tym za­
kresie estetyk i historyk, pracami w tym przed­
miocie otworzył sobie wstęp do Towarz. nauk., 
z którego następnie z woli N. Pana powstała 
Akademia, zaliczyła go w moc ustawy do człon­
ków nadswyczajnych. Dr Al. K r e m  e r  w tym 
samym do Akademii stosunku będący, chociaż 
znaczną część życia przepędził w Kamieńcu po­
dolskim, miał sobie snać przeznaczone, ażeby, jak 
je rozpoczął, tak i zakończył w Krakowie. Wszak­
że gdziekolwiek przebywał, wszędzie zestawił on 
ślady serca dla ludzkości otwartego, gorącej mi­
łości kraju i nauki, za której popędem stał się 
twórcą 2ch Towarzystw lekarskich: podolskiego
i krakowskiego. W zasadach nieposzlakowanej 
prawości, głęboko religijny, z serca życzliwy 
Akademii, wspierał ją nietylko w pracach komi- 
syjnyeh, ale według możności i własnym fundu­
szem.

Stratę w ciągu roku 4 eh członków zwyczajnych 
i 2oh nadswrcsajnyeh, boleśnie uezuć musiała 
Akademia. Krótkie wspomnienia, które im tn po­
święciłem, uczucia tego wyrazić nie mogą, niech­
że wszelako będą przynajmniej zadatkiem tej 
wdzięcznej pamięci, jaka im od nas słusznie się 
należy.

(Dokończenie naetqtpi).



tych ciężkich czasach ogólnego bezrobocia a nawet 
nędey* To też osada Krynicy nie zażądała ani wspar­
c ia  ani pożyczki z obecnego 'funduszu dla Galicyi 
przeznaczonego, a zawdzięcza to swym źródłom mi­
neralnym, które darząc chorych zdrowiem, nastręcza­
ją setkom rodzin godziwe zatrudnienie, a wzbogacają 
nietylko miejscowość aie i jej okolicę.

Gdy nadto dodamy, iż do tylu nowyeh urządzeń 
przybędzie niebawem w Krynicy uregulowanie sto­
sunków gminno-zdrojowych, przez zaprowadzenie tu 
statutu zdrojowego, dawno już wypracowanego przez 
Wydział krajowy, a jedynie oczekującego swego za­
łatwienia od Sejmu, to można mieć przekonanie, że 
przyszłość tutejszego zdrojowiska jest jeż zapewnio­
ną. Szczere uznanie należy się Dyrekcyi domen i la­
sów za tę gorliwą opiekę nad zakładem krynickim, 
ale i Jmie Marszałka a prezesa Wydziału krajowego 
zwiąże się z historyą tutejszego zdrojowiska, a pozo­
stanie w wiecznej pamięci obok imion: Dietla i Clam 
Martinitza, rzetelnych dobrodziejów krynickiego za 
kładu.

O ileż jednak rychlej ujrzanoby dojrzałe owoce z 
tych szlachetnych zamiarów i usiłowań Dyrekcyi do­
men, Krynicą zarządzającej, gdyby mając jnż ćwierć 
wiekowem doświadczeniem poparte przekonanie o nie 
pożytej wartości zdrojów krynickich, nie wahano się 
bodaj za pomocą pożyczki, nie co rok częściowo, ale 
odrazu uskutecznić resztę potrzeb w tutejszym zakła­
dzie, jakiemi są: wybudowanie kursalu, kościoła (na 
którego budowę uzbierano jnż blisko 1500 złr.) szpi­
tala zdrojowego, mającego na swą budowę funduszn 
około 4000 złr., wystawienie areny teatralnej, nieste­
ty lekkomyślnością zburzonej, tudzież zrobienie drogi 
górą po ̂  nad zakładem, i obmurowanie brzegów poto­
ku kryniokiego. Wszakże zakład tutejszy dobrze się 
rentuje, skoro corocznie 50000 złr. dochodu przyno­
si, wszakże o wszystkie powyższe potrzeby miejsco­
wy 'Zarząd nieustannie ponawia swe przedstawienia, 
a niczego w swych propozycyach nie pomija, co się 
tylko odnosi do pomnożenia środków kuracyjnych, do 
wygody gości i uprzyjemnienia im pobytu w Krynicy. 
Prywatni dawno już pojęli dobrze zrozumiany swó 
interes w Krynicy, skoro wybudowali tu dotychczas 
57 domów gościnnych, skoro otwarli i utrzymują 5 
stałych sklepów z towarami korzennemi i norym- 
bergskiemi. skoro osiedliło się t ’faj mnóstwo rzemie­
ślników. Czemużby właściciel Krynicy nie miał zau 
fać w interes tatejszego zakładu? skoro najwyższa 
nasza naukowa powaga, Akademia umiejętności widzi 
interes w tej gałęzi przedsiębiorstwa krajowego, na­
bywszy obecnie na swą własność cały zakład Szcza­
wnicy, skoro świeżo powstają u nas spółki, otwiera­
jące nowe zakłady Ieczniczo-zdrojowe w Nałęczowie 
i w Ojcowie i t. d. — skoro nasza publiczność chę­
tnie gości w ojczystych zdrojowiskach, a tem więeęj 
będzie je odwiedzać, im one lepiej urządzone, a im 
staranniej .będą prowadzone.

— Urząd probierczy lwowski dla cechować złota 
i srebra wobec zdarzających się ciągle faktów oszu 
stwa w sporządzaniu srebrnych trzonków do widelców 
i noży przez niesumiennych rzemieślników, ostrzega 
kupującą takie trzonki publiczność, zwracając uwagę 
mianowicie na niezwykle ciężkie trzonki lwowskiego 
wyrobu, co pochodzi z osadzania w nich widelców lub 
noży nie na kicie ale na żelazie, miedzi, ołowiu lub 
cynie. Urząd wspomniony przypomina dalej, że ku­
pującym wolno żądać noty, podającej gatunek, wagę 
i próbę przedmiotów nabytych tudzież datę i podpis 
właściwego urzędnika. Odmówienie wydania takiego 
poświadczenia lub niedokładność, a co gorsza, fałszy­
we podanie próby, pociąga za sobą surowe nkaranie 
sprzedają-ego. Wagę i próbę można w urzędzie pro­
bierczym sprawdzić w godzinach urzędowych. W koń­
cu urząd cechować nadmienia, że najlepsze chęci u- 
rzędników probierczych dla zabezpieozenia publiczno­
ści od oszustw przy nabywaniu trzonków, najdokła­
dniejsze próbowanie tychże, nic tu niepomogą, ponie­
waż oszustwa dokonywane są jnż po uskutecznionem 
cechowaniu nrzędowem w celu zwiększenia wsgi trzon­
ków. Jedynie własny dozór przy wprawianiu noży i 
widelców może ochronić publiczność od szkody. U nas 
w Krakowie złotnicy chrześciańscy mają ten zwyczaj, 
iż sprzedają trzonki surowo na wagę.

— Między Wiedniem i Pragą toczy się, jak dono­
szą z Pragi, interesujący proces. W lecie 1868 wziął 
ślub 20-letni książę S. w kościele wiejskim pod Te- 
czynem z 28-letnią śpiewaczką z Drezna panną L Uczta 
weselna odbyła się u portiera w Bodenbacb, poczem 
udali się do Włoch. Miłość księcia nie trwała jednak 
dłużej nad czas podróży. Małżonka księcia żyła w zu- 
pełnem odosobnieniu w pałacu mężowskim na Matz- 
leindorferBtrasse w Wiedniu. Obecnie przybył książę 
do Pra?i, aby nozysksć rękę również scenicznej ar­
tystki i wyrobić rozwód z pierwszą żoną. Lecz ła­
twiej było otrzymać w swoim czasie przyzwolenie na 
małżeństwo niż obecnie na rozwód. Księżna żąda, jak 
mówią, dożywotnie połowy dochodów swego męża i 
pałacu książęcego na własność, o którego sprzedaż; 
książę traktuje z bankierem pragskim. Przybył umy- 
ślnie do Pragi portier z Bodenbacb, u którego przed 
dwnnastą laty odbywała się uczta weselna, aby księ­
cia nakłonić do dochowania wiary swej żonie, lecz

otrzymawszy 200 złr. za rady, które pozostały bezo­
wocne, wróoił do domu.

— W skutek niedostatku odebrali sobie świeżo ży­
cie małżonkowie Fischerowie w Wiedniu. Piotr Fi­
scher, liczący lat 7*, był inżynierem; żona jsgo Ii 
ezyła lat 50. Kiedy na żądanie syna, który otrzy 
tnawszy w Peszcie telegram, ażeby natychmiast przy­
bywał do Wiednia, ponieważ zdarzyło się tam wielkie 
nieszczęście — otworzono drzwi do mieszkania jego 
rodziców, znaleziono oboje sędziwych małżonków w po­
stawie siedzącej na sofie już nieżywych. Fischer trzy 
mał jeszcze rewolwer w skostniałej dłoni, a drugi re­
wolwer leżał na kolanach jego żony. Sprawdzono, że 
każde strzelało do siebie własną ręką, a potwierdziły 
tę okoliczność znalezione listy nieszczęśliwych.
# — PoUt. Corr. zamieszcza następujące doniesie- 

sienie z Belgradu z 16 maja: Wiele rodzin skuszo­
nych przez bezsumiennych ajentów i zwabionych nową 
ustawą kolonizacyjną wywędrowsło w ostafnieh cza­
sach z Austro-Węgier, a szczególnie z Galicyi, do 
Serbii, aby się tam osiedlić. Niestetr ujrzeli się oni 
w swych oczekiwaniach srodze zawiedzionymi. Bez 
sposobu do życia, bez zajęcia, nie umiejąc języka 
krajowego, napróżno oczeknją spełnienia owycb obie­
tnic, jakie zawierała ustawa kolonizacyjna, tembar- 
dziej iż rząd książęcy ogłasza teraz, że prace przy­
gotowawcze do przeprowadzenia tej ustawy nie są 
jeszcze wykończone i dla tego osiedlanie nie może 
się jeszcze rozpocząć. Godni pożałowania ludzie ci 
pogrążeni przeto w największej nędzy ograniczeni 
są na wsparciu, jakie im austryaoki urząd konsularny 
w miarę szczupłych swych środków do powrotu u- 
dzielać może. Byłoby do życzenia, aby owo doświad­
czenie posłużyło za przestrogę tym, którzy się może 
jeszcze noszą z podobną myślą wychodżtwa, gdyż tu 
czeka ich tylko niezawodna ruina.

p m l f c y jn e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Michała Szalę, za kradzież woreczka 
* pieniędzmi: Józefa Okocza, za kradzież chleba; Mi­
chała Majdę, poszukiwanego za kradzież i sprzenie­
wierzenie; za pijaństwo 3 osoby.

Zylman Zweig, dozorca przy fabryce budowy do­
mu na łące Ś. Sebastyana, przytrzymał Władysława 
Ciompińekiego na kradzieży desek.

W policji złożono klucz znaleziony w ulicy Kro­
woderskiej.

TWMTfflt. W piątek d. 21 maja: Na powszechne 
żądanie Wi e c z ó r  a k a d e mi c k i .  Program: l)Psalm 
116 „ Laudato Dominum“ Fr. Liszta odśpiewa chór 
akademicki. 2) Obraz historyczny w 3 aktach J. Szuj­
skiego: Dłuoosz i Kalimach (przedstawiony przez 
amatorów). 3) Obraz z żywych osób. Zakończy: 4' 
Chór akademicki pieśnią „Filaretów". — Poaaąfrk o 
godz. 8,

— Wystawa nieustającą Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Suk ienn ica ch  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Ks. Czartoryskic h  przy bramie Flo- 
ryańskiej otwarte we wtorki i czwartki od lOej do 12ej

— Gabinet a r c h e o lo g ic z n y  un iw e r sy te tu  Ja­
g ie l l o ń sk ie g o  (w Collegium mąjus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Dsla 19go maja pochmurno, po południu płatki 
śniegu, wieczorem obfity deszcz i krupy; termometr 
od 2*5 doszedł do 9 7 V. Barometr idzie zwolna w gó­
rę; o gods, 7ej r*»o d. 20go stan jego był 744*2 
młHfw,, twisicmetrn 4'0 O. Wis6r północny.

— W piątek d, 21 maja: 8uch. Ś. Heleny kr.

S 8 A I  * H t f k i  *1  i t #  i m

m ri6fp."WK58Ś. 6410 mńu, aa Wfaesfeń-palds. 88*60 
«rk .— P a r  y i, 18 maja: as fas s ie ją c  70 25 frak.. 
■u czerw ce 68 60 ft-afe., aa lipiec sierpień 67-—- frak. 
im wrs«ś.»gf^dsi6 |s 62 60 fraO.
■ Sttkttsu  W 19 sssja aa 100 kilo s shserss
• Jeb. 16*------ 16 26 a S — Tr y  <m 18 mas; w* M
-ilo bm J a  —* -  *&.— Brema.. 18go maja. m  &.
.dl® 7*   msk. —- Hamburg ,  18go maja: wsśic}
«a 6-90 -.udh m  maj 6  90 a r k /  m  sśsrpień gruds 
7 65 wrfc. -— A a t u « t p i * i  I 8 4 0  maja: ą* łuo  fal* 
17 60 -tek.— I o w y  1 8  maja, m gsłe&f ?% 
jł, f i l . ad  sag i 7% & .psp.

s i e ś u w a  ZmwsM ę
i Ł  18 go maja — Wf s Śe ń :  psssAakss i 3 — dc 
4 — sir,; Syto o i 10 40 ie  10 85 adr.; okowita 

w. 10.000 litir prostat od 88 50 36*75 sir. —
8*d»-P*»u*t ;  ppseałes 75 (u®, wkwsg} m
10*25 dc 10*35 sir,; wapsk (siarp.--wrseś.) od 1 8 *3 7 . 
4© —'*■*--- ab. — B t r l i e i  jfewmia® (fessrisuM 
asj.) 223 50: iy io —*— ; spirytus locs 64 2), olej 
rzepakowy 55 10 — — Saes6eii i : pssmteas —*— 
—*—■ *&>,; rsep.% fjesień) —*— Jr. — P a ? y t -  
aąkt 16* Mlogr. 67*-— sir,: Olej rsepakowp- 77 — 
*■.; Sptytas — ■■—  sir. — W r o c l a w :  h s f e i b  
— - sir. ; bytu —*— słr.s owies —w  ah-.; spi­
rytus —*•— kubsrudsa —•— air, — K s ie ­
bie;  PsKsssiaa —■— sfe,

F B 2 l S G L Ą X >  P O L I T Y C Z N Y .

Depesze telegraficzne.

O d A dm in istrsm d  „ C u m '*
Na pomnik P i u s a  IX złożono z Litwy jednego 

dukata.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W te d « 6  18 maja.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2356, średnio-ciężkiej węgierskiej 1212, 
ciężkich bagonów 862; razem 4430 sztuk.

Galicyjską płacono od 36 do 45 złr.; średnio-cięż- 
rą węgierską 48 do 52 złr.; ciężkie bagony 54 do 
57 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Targ był mdły; przy ostatku wiele zostało niesprze- 
danych wołów.

J . Krzysztofowie*, W. Amirowiez dl K. 8che.li 
Cafi StierbOck.

W IwdleA 19 mąja.
A  Fa wm tm  tmwwkka towar

efektywny nominalnie 35*50—35*75 złr.
Pasat ,  18 maja* 33*50—34 50«5r.— Wroc ł aw,  

18go maja: w mfejisn 6180*— sark. płacono — ss 
maj 61*80— mrk płacono — Słzasseois, 18goma­
ja : w miejcea 62 50 «rk., na mąj czerwieo 62 80 śsrk 
aa lipiec-sierpień 62 30-—.— Berlin. ,  18go maja: 
w ssiajaeus 64*20 ©?k.} na m»j-cserwtec 64*20 airk:

P a w y ś  19 majg. W eioraj w R h e i m  900 
robotników powróciło do zatrndaienia. Minister 
C o n s t a n s  wrósił diiś do Paryża,

Rzym 18 maja. Wiadomych jest dotąd 483 
wyborów. W  tój liczbie 336 jest stanowczych a 
147 nie dały resnltatn i wypadnie powtórzyć wy­
bór. Z pomiędsy wybranych docntowaayeh l i7  
zalicza się do konstytucyjnych, 156 jest ministe- 
rysJnyeb, 63 dysydentów. Z wyborów ponownych 
nrawdopodobsie wyjdsie 54 konstytueyonistów, 
74 ministeryaleyeh i 19 dysydentów. Nie dostaje 
jesreze dwudziestu kilku wyborów, eo do 15 za­
chodzi wątpliwość, do którćj partyi należą, gdyż 
byli popierani przez różne partye. Dotychczas 
dysydesói utracili 18 krzeseł a zyskali 3, mioi- 
steryalui stracili 20 a zyskali 15, feonstytueyjai 
stracili 5 a zyskali 25 Stosunek stronnictw no- 
wćj Izby zależy od wyborów gowtórnyeh.

Petersburg 18 maja Proces W o i r a a r s  
roznorzął się prsed samą 12tą w południe. Lord 
Dufferin był obecnym, jak również wielu jenera­
łów;  z kobiet tylko siostry dwóch oskarżonych: 
Michajłow® i Trssrcigńskiego. Wprowadzono 11 
oskarżonych. M i e h a j ł o w  liczy lat 27; jest on 
synem radzcy dworu i byłym studentem z Mo­
skwy; S a b u r o w  odmówił sesnania, jak  się pra­
wdziwie sszywa; W e i m a r  ma lat 35, poehodai 
z rodziny israelickiej, ma ordery rosyjskie; B e r- 
d n i k o w jest technologiem; T r o s z e z a ń s k i ,  
B u ł a n o w ,  L o w e n t h a l  również byli studenci, 
ten ostatni pochodzenia hraeliekiego. Z kobiet 
K o l e n t i n o w a ,  która zostawała w stosunkach 
z Zasuliezówną; M a l i n o w s k a  j a  ma lat 29, ty­
leż W i t a n i e w a ,  obie ubrane ubogo; ta ostat­
nia nie eheo wyznać swego prawdziwego nazwi­
ska, jest ona nauczycielką domową; N a t h a n -  
s o n o w a  jak i jej towarzyszki noszą okulary 
niebieskie. Od godz. 6ej do 8ej wieczór była 
przerwa. Oskarżeni uznają się niewinnymi, e tyl­
ko Miehajłow i Saburow przyznają się do zasad 
soeyaliatyeznych, tle  nie należą do żadnego stron­
nictwa i nie pochwalają czynności socyalieitów.

P e t e r s b u r g  19 maja. W procesie W e i m e -  
r a  powołanych było 141 świadków, między któ­
rymi 40 ze strony obrońców. W  liczbie dowo­
dów znajduje się także ustawiona na dziedzińcu 
sądowym doróżka z koniem, w którćj morderca 
Mezencowa miał uciec.

Konstantynopol 18 maja. Porta n c nie 
wie o mniemanój propozycyi angielskićj pod 
względem kocfarenoyi europejskićj. Zapewniają, 
że król Jerzy grecki ma udsć się do kilku dwo­
rów w celu popierania sprawy greckiój.

Deputowany do Rady państwa p. Apolinary J  a- 
w o r s k i  zaprasza do Złoczowa na d. 25 b. ra. 
wyborców swoich z większej własności b. obwodu 
ZloczowsV iego, pragnąc przed nimi złożyć sprawo­
zdanie z czynności swej w Radzie państwa pod­
czas ubiegłej sesyi.

Patent zwołujący sejmy nie został jeszcze ogło­
szony; spodziewać go się można oczywiście do­
piero po odroczeniu formalnem Rady państwa t. j. 
po zamknięciu obrad Izby wyższej.

Z powodu artykułu Pester Loyda o załatwieniu

kryzys gabinetowej w Wiedniu, na który zwraca­
liśmy onegdaj na tem miejscu uwagę, piszą do 
pólurzędowćj Bohemii te słowa: „Doniesienia tego 
nie trzeba brać za tak pewne, sa jakie je Pester 
Lloyd podaje. Prawdziwym zdaje się być fakt, że 
hr. Taaffe po skończonej sesyi Rady państwa wrę­
czy cesarzowi dymisyę całego gabinetu: nie maićj 
prawdziwym zdaje się być drugi fakt, że ze wzglę­
du na zaufanie jakiem się cieszy hr. Taaffe w ko­
lach decydujących, nikt inny, tylko teraźniejszy 
prezes ministrów powołany zostanie do rekon­
strukcji gabinetu. Co jeżeli tak będzie, wówezas 
bez wątpienia bar. Kriegaau ustąpi z urzędu i to 
głównie dla tego, że jego stan zdrowia, jego eho- 
rowitośó nie pozostawia mu innego wyboru. O in­
nych zmianaeh w gabinecie nie można sic pozy­
tywnego powiedzieć. Co się szczegółowo tyczy p. 
Stremayra, o jego przyszłem stanowisku nie nie 
jest wiadomo, a nawet tu i owdzie twierdzą, że 
pozycja jego pod każdym względem jest silną i 
że p. Stremayr sam nie uważa obecnej chwili za 
stósowną do ustąpienia. Dotychczas ustąpienie p. 
Stremayra równie nie jest zdecydowane, jak u- 
stąpienie p. Horsta.* Z tego wszystkiego widać, 
że eo do załatwienia kryzys gabinetowej zupełna 
panuje niepewność, jak to pisał wczoraj kore­
spondent nesz wiedeński, że przeto prowisoryum 
pociągnąć się może nawet do jesieni.

NPsn w pierwszych dniach czerwca wyjeżdża 
w podróż inspekcyjną do Czeeb, z której dopiero 

18 czerwca powróci do Wiednia. Pobyt w Pra­
dze ma trwać tylko bardzo krótko, poczem Ce­
sarz uda się do Koniggratz, Josefstadt i There- 
sienstadt i w każdej z tych twierdz kilka dni za­
bawi. Pray tej sposobności ma Ces*rz zwiedzić 
także część północną Czech. Jest to podróż o ile 
z przygotowań wnosić można czysto wojskowa tj. 
inspekcję wojskową mająca na celu; w orszaku 
cesarza znajdują się też sami wojskowi, jak m i­
nister wojny, jencrał-adjutanci i adjutanei przy­
boczni, oficerowie kaneelaryi wojskowej i wielu je ­
nerałów.

Odebraliśmy wczoraj wieczór telegram z Kielc, 
zawiadamiający n&s, źu w wyborach do Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego marg. Zygmunt 
Wielopolski wybranym został jednogłośnie do ko­
mitetu, a w miejsce p. Dobieckiego wybranym 
został p. Godlewski, redaktor Niwy.

Rtąd francuski obawiał się zamieszek w Paryżu 
w niedzielę i zarządził wszelkie środki przezor­
ności. W  północnych miastach fabrycznych bezro­
bocie groziło sprowadzeniem zaburzeń, lecz już ro­
botnicy wracają częścią do pracy. Rząd wysłał do 
Rubaix nowego ministra spraw wewnętrznych Con­
stans, aby obmyśleć środki bezpieczeństwa na miej­
scu. Minister handlu Tirard na wystawie gospo­
darczej w Auch w departamencie Gers przy rozda­
waniu nagród miał mowę dla uspokojenia bona- 
partystów i w obronie polityki rządowej, niewinnie 
zaczepianej. Była to apoteoza rządów republiki, która 
wolna od trosk dynastycznych, od zawiści osobi­
stych i stronniczych, od ambicyi zdobywczych, spo­
kojnie i bezpiecznie może się rozwijać, wszystkich 
obywateli bez różnicy stronnictw tuli do łona swego. 
Oczywiście, że fakta zadają kłam tym słowom mi­
nistra, a nie przekonają one także iudności w Auch 
i okolicy. Nigdy bowiem namiętności osobiste nie 
brały tak góry jak obecnie, nigdy przeciwnicy nie 
byli tak odpychani i prześladowani jak pod mnie­
manym rządem wolności republikańskiej.

Organ Dufaura Le Parlament stawia niepomyśl­
ny horoskop gabinetowi Freycineta. Powiada on, 
że rząd obeeny może dalej byt swój przewlekać 
czy to przez kilka dni, ezy przez parę tygodni 
ale nieposiada jnż wpływu w Izbie. Niema żadnej 
ważniejszej kwestyi, żeby słuchano jego rady, że- 
by jego zdanie dawało przewagę, a to wszystko 
po złożeniu przez gabinet dowodów powolności 
dla żądań lewicy. Dał on się popychać i był po­
pychany, ale ubywało mu i na sile prowadzenia 
i na sile stawienia oporu.

Nowy poseł francuski w Londynie Say wysłany 
tam został więcej dla dopilnowania ekonomicznych 
interesów F rancji aniżeli dla odegrania dyploma­
tycznej roli. Pierwszy jednak krok jego nie po­
wiódł się ze względu na traktat handlowy, gdyż 
starał on się o zniżenie eeł od win francuskich, 
czemu jednak Gladstone stanowczo się opiera.

Times dowiaduje się, że rząd angielski nieza- 
mierza wnieść w tym roku przed parlament żą­
dania względem przedłużenia stanu wyjątkowego 
w Irlandyi, który upływa tego lata i mniema, że 
parlament ograniczy się do łagodniejszych środ­
ków.

Lubo większa część wyborów do włoskiej Izby 
deputowanych jest już znana, a nawet obliczony 
jest domniemany rezultat wyborów, które powtór­
nie odbyć się mają, wszelako stan niepewność! 
trwa ciągle, bo większość gabinetu zawisła od 
małej liczby głosów, a nawet mniej liczy gabi­
net głosów sobie wiernych w przyszłej Izbie, niż 
w poprzedniej; obliczają, że rząd stracił 15 do

20 głosów. Biritto zapisuje wsiioeaieaie sif pra­
wicy i wzywa żywioły poważne i keaserwatyw 0  
do skupienia się. Skrajna lewicy utraciła takie 
nieco głosów, a naczelnicy Italia irredenta po­
nieśli w wyboraah porażkę.

W Hisspanii wszystkie partye monarehiczne, 
prósz legitynrstów, skojarzyły się przeciw gabi­
netowi CanoTis del Castillo, tak, iż może przyjść 
łatwo do zmiany gabinetu, zwłsssesa, że powsta­
nie sa Kubie daje rsądawi sowy kłopot a tym 
razem rząd Sianów Zjednoczonych zdaje się e b  
sprzyjać i pozwala wysjłaó aft Kubę ludzi, broń 
i amunicję.

0 s i s t n i e  - t d f t g r a n y

W ie d e ń  20 maja. Wiener Abendpost donosi, 
że wielki tłum ludu zgromadził się przed gma­
chem magistratu w Trawniku, uwolnił 19 uwię­
zionych za ekseesa Bośniaków, powybijał szyby, 
obrzucił kamieniami żandarmeryę, a jadnego po­
licjanta raniono; raniony jest także jeden % bu­
rzycieli. Wojsko przywróciło natychmiast spokój. 
Czterech przywódzców zaburzenia uwięziono.

P r a g a  20 maja. Rozgłaszane ztąd pogłoski 
o demonstraoyaeh przeciw politechnikom przyby­
łym z Berlina, są tendencyjnie przesadne. Bez­
zwłoczne dochodzenia i przesłuchania świadków 
wykazały, że cały wypadek ogranicza się do o- 
krzyków wydanyeh przez kilka osób. Warty na 
placu Wacława utrzymują, iż nic nie słyszały.

P a r y ż  20 maja. Dziennik urzędowy ogłasza 
odpowiedź ministra T i r a r d  a daną arcybiskupo­
wi z Auch (Gćraud de Langalerie). Minister po­
łożył na to nacisk, iż rząd wcale nie myśli prze­
śladować religii, stawia przedewszystkiem wolność 
religii, pragnie wykonywanie ustaw zapewnić, 
nie zaś ścieśniać wolne pełnienie obrzędów ka­
tolickich. D u f  a u r o  zrzekł się kandydatury na 
presesa sen*tu.

Puryź 20 maja. Największa część ludzi are­
sztowanych z powodu zmowy robotników w Rhevins, 
była już dawniej pociąganą przed sądy, i nie nale­
ży do stanu robotniczego a prawdopodobnie użytą 
była przez tajny komitet do celów politycznych.

B r u k s e l l a  20 maja. Stowarzyszenie wiedeń­
skie śpiewaków przybyło wczoraj o 9 tej wieczór 
na dworzec kolei północnej, gdzie je powitali 
poseł austryacki hr. Chotek, radca miejski Du­
stin, przeszło 65 rozmaitych towarzystw bruksel­
skich i wielka liczba wojska oczekiwała ich i od­
prowadziła następnie w wspaniałym orszaku na 
ratusz, tam powitały przybyłych tłumy ludu z za­
pałem. Na ratuszu częstowano przybyłych winem 
a w imieniu chorego burmistrza powitał ich ezło- 
nak Rady miejskiej Yauthiere. Olsshbauer odpo­
wiedział na tę przemowę w rzewnych słowach. 
Wiele domów było obwieszonych chorągwiami.

Londyn 20 maja. Daily News piszą: Kró­
lowa nie zagai osobiście parlamentu. Mowa tro­
nowa podniesie najprzyjsźaiejsa© stosunki a mo­
carstwami, wykaże konieczność wspólnego z mo­
carstwami obstawania pray żądaniu wykonania 
traktatu berlińskiego. Popieranie koncertu euro­
pejskiego jest głównem zadaniem nowego rządu. 
Rozwiązanie kwestyi greekiói jest teraz pierw­
szym celem polityki angielskićj. R^ąd pragnie 9 - 
spokoić Afganistan i uczynić go niepodległym są­
siadem i przyjacielem Indyj.

K a d r y *  19 maja. Izba odrsueiła 93 głosami 
przeciw 43 wniosek negany dla ministra spraw 
wewnętrznych.

Konstantynopol 20 maja. Rosya ratyfi­
kuje akta komisyi uregulowania granicy, które za­
kreślają granice Bułgaryi od Rumelii wschodniej, 
Macedonii, Serbii i od Dunaju; podobnież nowa 
granice między Serbią a Turcyą. Ratyfikacya innych 
państw oraz Turcyi jest oczekiwaną.

E e ? s a ,  — Wiedeń 20 maja, 2 gods 80 w, 
m  pel. Bęsia papierowa 72*40. — Beats s?eb?ns 
73*10. —■ Beat® słota 88*45. —* Losy s r, 1800 
180*10. — Akcy® Banku Narodowego 834*— — 
A kcjo  kredytowe 277*20. — Lo&dya 118 55 — 
Srebra —• — Napoleony 9*48 */, — iL o m ta ij  
84*—. — Losy z roku 1864 174 50 — Akeys 
kolei Karola Ludwik® 265 50. — Akcje koM  
Lwowske-Gsemiowieckicj 167*50. — Akejo koki 
węg. półn.-wschodn. 145*—. — Anglo-Bank 184 80. 
Obligacje indemn. galic. 97*75. — Losy prem. 
węgierskie 110*25 — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
125 25. Akeye kolei półn.-saeh. austr. 158*— —
8 #  Listy zast. hipoteczne 102* Marki 58 35
Ruble 125*—. — 8 #  Listy zasta.. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50,

Usposobienie giełdy; słabsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A ntoni Klobukotszki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K n k i w  20 maja.

8aUs pspterowe rosyjskie za 100 rs. , . . .
■nbal srebrny ebrączkowy...........................  .
Jwkl niemieckie za 100 marek . . . * . ,
Dukat w ażny ...................................................  .
•0 frankówka  .......................
yaperyał ważny .  ............................
Srebro anstryaokie sa 100 sir................. ....
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i M igi,
! pożyczka krajowa galicyjska . . j «

V* indemnizacyjne galicyjskie. /*> i  
i?sty *8Rt  Tow. kredyt, ziemżk. . \ o £

“2  listy zast Tow. kredyt, zienuk. . 1 J jo
ew listy zastawne Banku hipot. . . \ „ s
Ki/ i?*7  dłużne galie. zakł. włość. . 1 k «
0 /» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \  § a
,  . 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. / 1 |
“ nsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | * > 

» . 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I ■§'0
> nsty zast. g. z. kr. e. w Krakowie, zwrot j S f  

7 . za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a. I g i  
* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /'£•“ 

u **80 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o-f 
|!sty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 

r j  {“ ty zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
o® isty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
“ bsty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
. { t y  kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Y?tye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200

ye Banku gat dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200
Losy krajowe.

miasta K rak ow a..........................................
miasta Stanisławowa.....................................

płaeą- żądają

124 75 
1 63 

58 -  
5 57 
9 44 
9 72 

100 — 
99 50

126 -  
1 75 

59 -  
b 66 
9 54 
9 83 

100 —

69 — 
97 75 
89 75 
96 75 

102 — 
102 25

102 -  
99 25 
91 26 
98 —

103 25
104 —

94 — 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

100 75
97 -§ *
98 — m 
98 - 2  
85

103 — . 
99 -§ *  
99 S5JC 
99 502 
86 50g

; 264 -- 
164 50 
292 —

266 — 
166 50 
300 —

20 -  
24 50

21 25 
27 50

W ie d e ń  19 maja.
ObUgi długu państwa.

Renta papierow a...................
4V,)< Renta sreb rn a .......................
4 Renta złota . , .......................
3l/,e( Losy z roku 1854 po 250 złr.. 
4* „ „ I860 „ 500 „
4* „ ,  1860 „ 100 „

» * ^  »n » 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .
(M igi indemnizacyjm.

Czeskie ............................10j< po dat.
Bukowińskie „
Galicyjskie  ̂ „
M oraw skie........................... „ „
Niższo-Anstryaokie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z lą z k ie .................................  „
Styryjskie................................   „
Siedmiogrodzkie . . . .  7 „
W ęgiersk ie...........................   „
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „

Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
t y  Renta węgierska z ł o t a ..................
i ‘/ty  „ .  - (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackieęo Banku .
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryaekie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ „ węgierskie . .
Depositen-Bank _...................
Escompt-Gesell. niż.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverem . . . .

Akeye kolei.
Albrechta................... 200 złr. bez et
AlfSld-Fiume . . . .  800 „ t y

120 złr. 
140 .  
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 „ 
500 . 
200 „ 
600 .  
100 , 
140 .  
100 „

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
Donau-Dampfsoh.-Ges. 525 złr. 5* 582 - 5«4 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y 101 - 102 -

72 35 72 50
Elżbiety....................... 210 „ n 186 — 187 — „ Em. 1870 . . 200 n 100 50 100 75
Linz-Budweis . . . . 200 „ * 168 25 168 75 Em. 1872 . . 200 n 103 — 103 60

73 10 73 25 Salzburg-Tyrol. . . 200 „ „ 157 50 158 — Salzb.Tyr. 1873 200 n 101 — 101 50
88 60 88 75 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 2460 2465 Eperies-Tam. węg. część 300 n —  — _  —

123 50 124 — Franciszka Józefa . . 200 „ 168 75 169 25 Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. i Vty 105 70 106 -130 25 130 75 Gal. Karola Ludwika . 210 „ „ 265 50 266 — wal. a. n 101 — 102 —
131 50 132 50 Koszycko-Oderberg. . 200 „ „ 125 2b 125 75 „ Mor.-Szląz. linia 1871/72 ty 107 25 107 75
174 75 175 25 Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „ 167 50 168 -- .  poż. 14 milion, 1872 r ----------- 110 25
175 75 175 25 Nordwest austr. . . . 200 „ „ 158 50 159 — „ poż. 1876 r. . . 

Franc. Józefa Em. 1867
100 n 105 - 105 50

29 — n v Lit. B. 200 „ „ 163 50 164 - 200 n 100 — 101 -
Rudolfa....................... 200 „ „ 158 — 168 50 „ „ Em. 1873 200 n 99 — 100 -

104 —
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „ 137 50 138 - Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 w 106 50 107 50

103 - Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „  „ 278 75 279 - „ „ H „ 1867 300 n 104 50 104 75
95 50 96 75 Sldbbahn (Lombardy) , 

Theissbahn (Cisańska) .
200 „ , 84 25 84 75 .  1 HI „ 1871 300 n 104 — ---------

97 75 98 25 200 ,  „ 245 25 245 75 Koszycko-Oderb. . . . 200 _ » 88 80 89 10
102 75 103 75 Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . ,
200 „ „ 135 - 135 50 Lwow.-Czer. IEm. 1865 300 złr. i  / ty 90 50 91 50

105 - 105 50 200 „ „ 145 75 146 25 .  > H „ 1867 300 złr. t y 97 - 97 25
102 50 —. — .  Westb. Stahlw. . 200 „ . 147 - 147 50 300 n 90 20 90 50

q q  _
102 50 103 50 Listy zastawne. " ” W  ■ 1872 

Nordwestb. austr” . .
300
200

»
n

88 50 
101 50

89 -  
102 -

92 5'1 93 — t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 93 - __ _ „ „ V Lit. B. 200 n 98 80 99 10
94 26 94 75 t y  Boden Kredit all gem. złotem płatne 120 — 121 25 ” „  Em. 1874 200 120 — 120 50
93 25 93 76 5sś * * - papier. 33 lat 101 - 101 75 R u d olfa ....................... 300 » 95 50 96 -

126 60 126 80 t y  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 98 75 __ __ „ Em. 1869 . . 300 n 95 40 95 60
105 65 105 80 7H Listy dłużne Włość. » 20 lat 103 75 _ _ Em. 1872 . . 300 r> 95 — 95 50
82 30 82 6 0 t y  Towarzystwa kred. 36 lat 99 — ___ „ Salzka. gut. zł. 200 » 110 70 1.10 90

5Vł9Ś M M « złote 36 lat 95 50 __  _ Siedmiogrodzkiej I . . 200 _ n
t y

84 - 84 15
t y  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. .

90 25 _ _ Staatseisenbahn fi* . 500 złr. 178 — 179 -
135 - 135 25 97 25 97 50 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

t y

127 20 127 50
150 - 151 — 5 %  « e  n  9 nowe 87 lat 97 25 97 50 W _ B * * 200 złr. 115 50 ------
------ ------ t y  „ Banku Hipot. lwow. . . . 102 40 102 90 Tbeissb.-Gesell. . . .

200
98 50 99 —

275 10 276 - t y  „ Banku Włość. lwow. . . . 102 50 103 50 Węg. gal. Łupków. . . n 87 - 87 50
264 25 264 75 5fi Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. 102 30 102 50 „ „ H Em. 200 » 83 — 83 25
812 50 213 - t y  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 101 - 102 - „ Nordost . . . 300 » 84 50 85 -
795 — 800 — 5‘/,^W ęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 96 — 96 30 „ „ złotem 200 » 105 — 105 25
— — — _ ‘ Boden-Kredit-Institut . . . 101 20 101 70 .  Westbabn . . 200 r> 88 50 89 -

836 — 
107 20

838 — 
107 40 Priorytety kolei. .  Em. 1874 

Losy.
200 n --------- 86 -

126 - 126 60 A lb rech ta ................... 300 złr. ty 87 75 88 25
132 - 132 50 AlfSld-Fiume . . . . 2(W „ 89 30 89 60 t y  Donau Reguł. . . . t 100 złr. 110 50 111 -

Em. 1874 , 200 „ 86 75 87 25 Premiowe Wiedeńskie . . . 100 n 116 90 117 20
Donau - Dampfsch. 100 1,200 złr. t y --------- —  _ „ Węgierskie . • • 100 110 20 110 50

--------- 62 75 E lżbiety....................... 100 złr. 47,* 98 50 98 75 t y  „ Tureckie .  .  
Kredytowe . .  .  .  <

• • 400 fr. 16 80 17 -
155 - 155 50 „  Em. 1862 r. . 300 98 25 98 75 e c 100 złr, 177 75 178 25

Clary . . . . . . . . .  42 „
t y  Donau-Dampfscb. . . . 105 „
Inspruku. . . . . . . .  20 „
Keglewicha..................................10Va„
Krakowskie...............................  20 „
Ofher (miasta udy). . . .  40 „
Palfly........................................... 42 „
Rudolfa...................................... 10V,„
Salma........................................... 42 „
Salzburgskie............................. 90 ,
St. G enois..............................   42 ,
Stanisławowskie........................ 20 „
4 7 Tryesteńskie . . . .  105 „
t y  n . . . .  50 B
Waldsteina.................................. 21 „
WindischgrStza.........................21 „

Waluty.
Dukaty w ażne..................................
20-frankówki . . . . * . . .
Imperyały rosyjskie........................
Funty sterl. angielsk ie...................
Listy tureckie z ło t e ........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

L w ó w  19 maja.
Akeye Banku łup. gal. 200 złr. . . 
t y  Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4j4 „ „ „ „ - *
t y  „ „ „ „ 37*letnie
t y  „ „ Banku hipot. gal. .
t y  „ „ „ włościań. gal.
t y  Obligi indem. gal. l t y  Podat. . 
6j< „ pożyczki krajowej . . .

W a is ia w a  19 maja.
4j< Listy zastawne H seryi . . .

kupon .
t y  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
t y  Listy likwidacyjne . .

kupcu 1

płacą
43 50 

107 50
24 — 
16 25 
20 20
44 25 
42 -  
16 75 
52 50 
22 25 
44 25

125 50 
62 50 
33 50 
37 -

5 62 
9 45* 
9 73 

11 88 
10 73 
58 45 
125 —

296 — 
96 70 
90 40
96 70 

102 10 
102 -

97 90 
100 -

tui!ETJEop.

żądają
4 4 _

107 75
24 75

20 50
45 — 
42 50 
17 25 
53 — 
22 75 
44 75 
26 —

65 — 
34 — 
37 50

5 64 
9 46* 
9 75 

11 93 
10 75 
58 50 
125 25

300 -  
97 70 
91 40
97 70 

103 10 
103 50
98 90 

102 —

rub.jkop.

99 75 
163 
99 30 
204 
86 80 

186

t a



w , O K O Ł 1 W I K
. . .J L  y1!®!? *d*«h <®erwea b. r. nastąpi główne
zakupno dłiel sztuki do rozlosowania. Dyrekcya 
przeto ma honor upraszać Szan. PP. Agentów To­
warzystwa o nadesłanie pieniędzy <t rozprzedane 
akcje wraz z spisami członków, oraz atcrj nien 
mmszezonwh, n a j p ó ź a le j  d o  d n ia  SO  n i e -  
a lą c a  C z e r w c a  l». r . (1474 4.3

Kraków, dnia 15 Maj i 1880 r,
Dyrekcya Toto. Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Krakowie.

M la i  Bankowo wychowawesy żeński
Eufemii Niesiołowskiej

Plac Dominikański L. 485, 
p r z e n ie s io n y m  b ę d z ie  o d  1  l ip c a  
b . r .  n a  u lic ę  J a n a  p o d  L,. 3 1 2  

o b o k  p a ła c u  k s ię żn e j C e c y lii  
L tu b o m irsk ie j, 

jak  dotąd tak i nadal poleca się względom 
Szan. Rodziców i Opiekunów.

Udziela się tamże prócz nank szkolnych 
języki: francuski, angielski, niemiecki, oraz 
muzyka i śpiew. Konwersacya ciagła z cu- 
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie. — 
Szan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane. (1465-1 6)

O B f i A i n i T A

rz y n iec k ie m  p. Kraków. (1491-1-3)

Ekonom
39 lat mający żonaty bezdzietny, z dwudziestoletnią I 
praktyką gospodarstwa, posiadający fachową zna­
jomość w gospodarstwie rolnem, chowie inwenta- j 
iza, budownictwie i prowadzenia adninistracyi o- 
gólnoj, poszukuje posady zaraz lub od śwbtego 
Jana w kraju Galicji, Bukowinie albo Królestwie 
półsnem. £sskawe zapytania pod adresem H .  O . I 
główny skład nasion J. Stachowicza we Lwowie 
plac Maryacki Nr. 11. (1481)

Sama małoletnich 
złr. 1,740

J e e t  d o  w y p o iy o ie n t a  na pewną h'potekel 
realności lnb domu w Krakowie n a  d ta ś s z y  
®*0 l ł  Wiadomość w biurie informacjjnem R a -1  
'°JL“  **[0 Is n ,M e R e w  K r a k o w ie  plac 

Franoisłksóski pod Nr. 143 obok Magistratu.
(1493-1-3)

Dla wszystkich 
bibliotek szkolnych i młodzieży 

płci obojgfa.
SsMb biogrsfimy p. t. P i  wielo pracy

RYS ŻYCIA I  ZASŁUG
K raszewskiego.

Z powodu piędziesiątej rocznicy jego 
działalności autorskiej, 

przez Wł. Sabowskiego i A. Nowoleckiego 
z dodaniem bibliografii wszystkich prac, 

chronologicznie ułożonych, z portretem 
fotodrnkowanym.

2S ceny xłr. 1*25. obniżono na 
8 5  e . Toż samo dziełko w streszczeniu, 
z portretem z drzeworytu, z  c e n y  50 c .
| na 30 c.

Książeczka p. t . : Dwanaście ży 
wotów świętych i błogosła­
wionych niewiast polskich, — 
znanych w dziejach historyi naszego na­
rodu — ozdobiona 12 obrazkami do treści 
zastosowanemi, cena 16 c . Toż samo 
dziełko na lepszym papierze, z dodaniem 
opisu i rycin 2 najdawniejszych kościołów 
w Warszawie, cena 20 c.

Wszystkie te dziełka ( o d p o w i e d n i e  
na nagrody pilności) nabyć można 
w księgarniach w Krakowie i w redakcyi 
„ Czytelni ludowej “ przy Biurze nauczycie­
lek, nauczycieli i bon Heleny Nowoleckiej 
w K r a k o w i e ,  ulica G o ł ę b i a  Nr. 183, 

[pierwsze piętro. (1467-1-3's

* ftątkn 21 Maja 1 m ,
■OHM *

Księgarnia F. K. POBUDKIEWICZA w Krakowie,
(Rynek, hotel Drezdeński)

B n ł o n e w l e i  X. _ .  , . poleca następujące dzida:
Historya pierwotna Polski, 4 tomy . . . . . . . . .  cena 14 dr.

r «  Szkice z czasów saskich .........................  o
X . HMorya kościołao polskiego, 3 tomy. cena 12 złr., zniżona . . ” 6 !

n z l e d . s z y t h i .  Żywot W. H. Sierakowskiego, arcb. lwow., cena złr. 2-40, zniżona na — _ 
JT arocltow eki. Teka Gabr. Jan. Podoskiego, 6 tomów, oena 21 złr., zniżona na 8 
H a l in k a  W .  Se'm czteroletni . . . . .  . . . . . .  cena 6

„  Ostatnie lata panowania St.’ Augusta, 2 tomy .’ .’ ‘
H r a s ,e w s k l .  Pobka w czasie 3 *  rozbiorów. 3 tomy  ....................................”
M a r ty n o w a h l. Z domu i świątyni. Lwów 1880 r.  .....................................   *
H o c lm n c k l.  Dzi«5®, 5 t o m ó w ............................................................

*• bowtania 1831 r.. 3 tomy, cen* 9 złr, zniżona . . . ”
n o r a e ie w a h l .  Dzieje Rzeczypospolitej polsMej, 2 wyd., 9 t ,  cena 22 złr., zniżona 
M oraw aW . Dzieje narodu eolskiego, 6 t., cena złr 21 c. 60. ze zkorowidzem 
M ortm efe. Wiadnmosoi do dzmiów sGą-ikicb, cena złr. 4 e. 50, zniżona . .
K o e p e l l .  Dziejs d ' XIV wieku, 2 t o m y .............................................
S c h lo s s e r . Dzieje Powszechne. 23 tomy, cena 110 złr, zniżona . . . .

Dzieje^Polsta XVIII w., 3 tomy, cena 6 złr, zniżona . . . .  
a ^ b e k . Dzieje Księstwa Warszawskiego, 2 tomy, cena 6 złr. 30 o , zniżona 

S z a jn o c h a . Jadwiga i Jagiełło, 2 wyd , 4 tomy, cena 12 złr, zniżona . .
T h ie r s .  Hntorya konsulatu i cesarstwa, 11 tomów, eeua 37 złr. 407e, zniżona 

w . , . itd. itd. itd.
w Ja,t ,w doborowy sortyment nowości naukowychoraz w wiem wybór dzieł po cenach zniżonych!

P a n n a ?
50

80

Uzdolniona kompletnie 
modniarstwie znajdzie 

itychmiast umieszcze­
nie w Salonie mód, Kra­
ków Rynek 46. (1485-2-3)

6 
19 
2 

10 
3 

11 
cena 25 

2

80
60
80

20
40

Do Salonn mód
przy ulicy Szewskiej Nr. 209, 

nadeszły świeże K A PE L U SZ E  
z P a ry ża , oraz K W IA T Y ;  
wielki wybór in a tery a łó w  na
s u k n i e  w n a j n o w s z y m  guście.

Klementyna Chojesk
(1434 3-6)

i

Księgarnia f, H. llo h te ra  we Lwowie
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że za jej staraniem i nakładem __
wydaną została z prywatnych zbiorów, nowa kolekcya nieznanych dotąd artystycz­

nych szkiców i rysunków

„ A r t u r a  G r o t t g e r a "
pod tytułem

(1456-2

KSIĘGARNIA
F. K. P o f e n d k l e w l o s f t

Rynek, hotel Drezdeński,
otrzymała na skład główny

Juliana Bartoszewicza

„Silva rerum z teki Artura Grottgera".
I S T O T O  tycb ar^dz ie ł, pędzla i ołówka genialnego twórcy „Wojny". „Polo- 

łDU *■ ” r8?'aTy “ ’ składa się z dwunastu reprodukcyj fotograficznych 
wykonanych w pierwszorzędnym tutejszym zakładzie p. E. Trzemeskiego i zawartych 

l w ozdobnej teczce, których szereg tu wyliczamy:

l o w f  sk lss .il  t r u m i e n
m e t a l o w y c h  i d r e w n i a n y c h

po najumiarkowańszych cenach.
Nowy karawan bogato ozdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta 
nów i wieku. Wysyłam żałobników do znie 
sienią ciała i asysty, wynajmuję doróżki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domu pod 
L. 50, S m o l e ń s k .  J .  P ę k a l s k i  

(1166 5 )

Kościoła ruskiego w Polsce
Cena egzempl. 4 złr.

1. Zygmunt i Barbara.
2. Pielgrzym.
3. Cygan.
4 . W  kopalni.
5. Córka króla Popiela.
6. Na chórze.

7. Przy kominku.
8. Bajki.
9. Pod starą lipą. 

iO. Piękność.
i i . Dziewczę wiejskie, 
i  2. Kolenda.

Świeża, najprzedniejsza,
już tegoroczna (1460-2 3)

OLIffl FRAJCmiOo

Cena egzempl. 4
(1506-1-6)

Ogioszenie liujtacyi
L e ś n ic z y

który ukcńoiył akademię leśniezą w Austryi po­
szukuje m ejsoa n«dleśnego lub t&ksstora lasów 
Posiada poważne polecenia. B.liżsr*i wiadom^si 
m ztrn powziąć we fa b r y c e  o a h r i w w  W a r ­
s z a w ie  p rzy  n l l t y  L e s z n o  p o d  K r. 4 0 .

(1501-1-3)

P r a k t y k a n t  .
kwalifikujący się na rolnikaznsjdzie pomieszczenie IW biórze budownictwa miejskiego
i s m  zi irło8B«ni«m na franco wr.mof maiI I . J o

Sr. 13781. -------------  [1458-3-311

Magistrat stoł. król. miasta Kra 
kowa podaje do powszechnej wiado 
mości, iż celem dostawy cementu, a 
względnie wapna hydraulicznego na 
rok 1880 do budowy kanałów przy 
sypaniu Starój Wisły wykonać się 
mających odbędzie się w dniu 26 
maja b. r. w gmachu Magistratu

I w  „ S i  ^  fantazyi Mistrza wyliczać nie będziemy. Grottger bowiem nietylko 
* ale europejską sławą — i pierwsze powagi w krytyce europejskiej, przy-

L a w i n f 0 •meŚ^ rtelną trwałośó- Naszego społeczeństwa zachęcać do
polskiego Mistrza nie widzimy również potrzeby, pewni, że sama 

|wzmianka jego imienia, znajdzie odzew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie sztuki 
_  ojczystej sięga. (1439 1-3)

* 5 ^*  Cena 12 utworów Grottgera w ozdobnej teczce 
ałr. 12 will. .lustr.

(huile vierge surfin cJarifiee) 
nadeszła do handlu

Juliusza €3roBSRgo
Rynek, pałic Spiski pod Nr. 28.

aTORGET

wsHwmm za zgłoszeniem się franco wprost do pod 
pisanego. (1487 1 2)

Modem 
w Siemiechowie, o. p. Gromnik,

godzinie 12ej w południe publiczna] 
licytacya.

Wadyum wynosi 600 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne ostemplowane 

będą aż do dnia licytacyi godziny 
12ej w południe przyjmowane, 

znajdzie umieszczenie w"handlu ko-1 Warunki licytacyi mogą być przej 
rzennym. — Oferty pod adresem: I rz*ne w biórze budownictwa miej-1 
W .  M a r t l n k o w ł c z  W  K r a - 1 8bieg° w godzinach urzędowych dla 
k o  w i e .  (1490-1-3) | stron 0(1 9eJ óo le j rano.

Kraków d. 15 Maja 1880

Wieś
glebie pszennej,

: i luu, jest zsraz 
ania Szczegóły pi

móla od Wieliozki, w glebie pszennej, z obszarem 
220 morgów pól, łąk i luu, jest zsraz do sprzeda 
ma lub wydzieiżawienia Szczegóły pod adresem 
n .  poste restazte W la g lc a fea . (1492-1-2)

W,Krynicy
H o t e l  ś«  p .  T .  S e i f e r t a
„pod trzema różami  ̂ — urzą­
dzony z komfortem na sposób 
zagraniczny — przyjmuje za­
mówienia na pokoje, na tego 
roczny sezon. (1475 1-3)

500 złr.
zapian tomu, który po użyciu R ttz le r a  w o d y  

**5» "** * * ę b ó w  « » » * . p o  3 S  c . kiedjkol- 
wiek̂  bólu sębów dc stsnio  ̂ lub komu z ust cuchnąć 
bębie. Opakowanie 10 c. osobno. W s ib .  
w  W ie r tn ia ,  W lp p l ln g e n t r .  I B .

Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u Józ. Klugera 
ul. Grodzka 62 -  w Tarnowie u J. Streheaberga 
na placu Kaamierza. [1254 7-]

Tani pobyt wiejski____
kąpiele rzeczne i żętyca, I

otwiera się z dniem 1 majs w zdrowej i I P°j® ja-
górskiej okolicy, dwie mile od D ę b i c y . "  Vichy’

Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 
miesięcznie.

Zgłaszać się można pod adresem: St. Ska­
rżyński, poczta B r z o s t e k .  (1329-5-5)

Programu bliższego udziela Księgarnia 
P. Gebethnera i 8p. w K r a k o w i e ,  Rynek.

Aechte zawierające ps- 
OTł. nę skuteczność 

k f o i l l u y  k o -  
k o w e j  (obja- 
śnienie o ieh 
użyciu przeciw

• J.r _ e l e s p i e .IFIiicon —om am u—  mlowmwtmel
1 p l e n i  (pigułki I), e k o r o lio m  d o le y s h  
•M ęiel i t e f a  (pigułki U) i a e r w a w y a  .Ser- 
p le a lo M ,  o i f a b le e f o s B  wszelkiego rodzaje 
(pigułki ID) darmo) zawsze do nabycia w H o g e e  
•V 1* Mohrenapotheke i w składach: w Krakowir 
u apt. Redyka, we Lwowie u J. Beisera apt., z 
Wiedniu u C. Haubnera Bngelapotheke Hof Nr. 6 
główny skład dla Austryi. (240 48-60)

I MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWTE~ 
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 r.

Aparat Gazogene Brieta
nazwany i zabrewslowany,

| j a k f p o S z o -  ^  S°da’ Limonia- 
nym został przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.
Za pomocą tego 

j a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie,

O K Y O I W Ą Ł i G

SIJVSERA maszyny do szycia
są niezrównane dobrocią, 
zdolnością wykonania i 
trwałością, a dlatego naj- 
ulubieńszemi maszynami 
do szycia na świecie. —
Takowe o ds tępu j ą  się 
bez podwyższenia cen za 

spłatą

4 złr.
miesięcznie, aby i mniej majętnemu umożebnić nabycie jednej 
z Daj lepszych maszyn do utrzymania i zarobku, a są wyłą­
cznie do nabycia u podpisanego. (1308 4-)
G. Msldłln gdr w Krak owie, u.Floryańska 337.

siywa ei§ s niezswoduyn 
sfeetlilam prs«®1w werwo- 
wye* b a n l o a ,  h e t e -  
ro w , b o h l a i i o w l ,  
feeaeeanośei I w-sacl- 

Istsss i le rp le ilo M  piersiow ym .
Zsdawalnia lekarzy i ehoryuh od ka

wy wystarozs.
W Paryżu, uHea Viri^une, 36, w sptew Dra Cha 

ble, - -  w Krakowi* w aptece p. J .  TrmitzyiisMegt 
i w aptece p, W. E«dykB, — w Cteniowo&ah w s» 
tees p. Goiiehowekiego, —- we Lwowie w apteea p 
Krzyzsnó^kiegó. “ 8-14-

L ® 8 F  
doliny Gisaósbiej

Iza gotówkę lub ze zach.tkiim sprzedaje 
i po 20 złr. sztukę dom bankowy „ L e l«
IO i8 “  W Wiedniu, Heidenschuss Nr. 1.
■ ——r  Ulecenia giełdowe we wszelkich 
ykombinacyach. (1363-6-6)

HWsafii

Wyszło z druku dziełko, z dwoma por­
tretami, p. t. Dwa szkice biogra­
ficzne: (1466-2-3)

Józef Majer
i

Stanisław hr. Tarnowski
przez A . N o w o leck ieg o .

Cena 40 cnt.
Jest do aabyeia we wszystkich księgar­

niach i w Wydawnictwie Czytelni Ludo­
wej, ulica G o ł ę b i a  n i ż s z a  Nr. 183.

G. 19709
Ogłoszenie konkursu

(1462 2 3)

Z początkiem r. szkolnego 1880/81 
nadane będą w c. k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, galicyj­
skie miejsca funduszowe w liczbie 
ośmiu.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w Gazecie Lwowskiej 

za pośrednictwem wszystkich szkół 
średnich.

Termin do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa z dniem 
15 czerwca r. b.

Z WyiartsJn krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 12 maja 1880.

Grott.

wynajęcie
5 pokoi, garderoba, przedpokój, ku­
chnia, izba dla służby itd., na Iem 
piętrze, przy ul. J a g i e l l o ń s k i e j  
jod Nr. 204. — Wiadomość tamże.

[1430 3 3]

Bilety wizytowe
od 5 0  c . za 100 sztnk,

Monogramy
pudełko 50 listów i 50 kopert od 1 z lr r .

PAPIERY LISTOWE
fantasie) zawsze w najnowszym guście,

Farby olejne,
płótna, pendzle, płyny,

IHIŃSKIE SREBRA
stołowe, toaletowe i kościelne,

pclsea

F .  S Z I J K I f i W I C Z
w Krakowie, Rynek A —B. 
Zamówienia zamiejscowe odwrot- 

’■ * (1337 8-10)me za

Najtańsze meble żelazne I

Kąpiele Glelchenberg.
Gottfried Hóflinger

poleca z wszelkim komfortem urządzone pokoje i mieszkania w różnej 
cenie od 60 cnt.^wzwyż. Zarazem ma zaszczyt zawiadomić, że między 
■tacyą kolejową. Feldbaeh a jego hotelem kursuje gusto­
wny i wygodny omnibus hotelowy. (1489-1-2)

Zamówienia na mieszkania przyjmuje pod adre 
sem: „Ctottfried Hóflinger, Kurort GUeićhehberg.**

ssA

każdy dziś może

da gazowa i wi­
no musujące itd.

APARATA
o 1, 2 3, 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI
w paczkach, ?a- 
stosowace do 

aparatów 
o 1, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

Dostać można 
w głównych 

aptekach
M O l i D O L L O T  I T I ,

inżynier fabrykant, 
w Paryżu przy ulicy C h a t e a u - d ’Eau,  72.

W K r a k o w ie  w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego i Redyka. (759-11-12) j

dia hoteli, ealonow, poko.ów aypialaych i ogrodów i t. p. gu«townie i trwale zrobione
A . S C H R O I M

_________ w  H i e r t ł i l i i ,  H e > n a l i ,  V e r o n l h a g a n e  » r .  8 1 .  (1353-2 3)

P r z y w i l e j .

f c  fledeistiej wy- 

18731, o t e n a  3

za odlane w Wie- 
S. Salwatora 

dzwony,

stawie pow szsetaj 

medalami sa postęp

dniu dla kościoła 
i wystawione 
razem 8.

Zbiór numizmatów 
polskich,

Ważne dla PP. fabrykantów! 
wody sodowej.

Zakupiwszy kopalnie magnezytu około 
Żylina (Sillein), utrzymujemy skład tegoż 
minerału dla Galicyi i Bukowiny u pana 
J . L . A m eisen a  w K ra k o w ie .

Nasz magnezyt jest z u p e łn ie  b i a ły  I 
i c ien ko  m ie lo n y ,  n ie  p ie n i  s ię  i za­
wiera w sobie 47  ̂ c z y s te g o  k w a su  |

p o llf c i  p a *  l i t y ,  oraz inne
i  •  i

są do sprze- a w aom 
dama w kantorze wymiany pie-1 węglowego.
niędzy w Rynku głównym.  Cen? bardzo ppystępna. — Na żądanie 
lin,** A W 7 ] przesyła się próbki bezpłatnie.

* - A ’   (1471 2-3) 1 (1420 3-6) Horn & Co.
(Mońkami Drukami flCZASU®,

CES. KRÓL.

nadworna o die warnia dzwonów
i metalów 
H llx e r  d  H o lin

W WIENER NEUSTAOT
poleca się do zamńwień cliwonów różnej wielkości i dźwięku

Frzyjmuje poręczenie za poprzednio oznaczony dźwięk lub czysty harmo­
nijny akord całego dzwonu. Do dzwonów wyrabia się także ustawiania (monto- 
wame) wedle nowo wynalezionego c. k. wy*ącx. uprzywll. sposobu 
x hełmami x kutego żelaxa. Wskutek tego montowania można wiel- 
kiemi i ciężkiemi dzwonami bardzo łatwo dzwonić i można niemi dowolnie 
obracać na mną stronę uderzenia serca u dzwonu, przezco tak montowany 
dzwon bardzo trwałym się staje. Zamówienia wykonywa jaknajszybcief 
punktualnie i bardzo tamo pod korzystnemi warunkami zapłaty.

Odlewarnia ta istnieje od roku 1838; odlano 2,900 większych dzwonów" 
ważących razem 952,200 kilogramów. * (296-5 12)

Powyższa firma dostarcza także dxwonkl o i r t a r x o w e  o 4 harmonij­
nych tonach, jedną metalową rączką połączone, gustownie robione, po 15 złr.

Ha pr^szMiSeMllckie.
I T y g h o  p r a w -
A w .i  6* I - a im-

dsj etykiecie
pu ie S:a wjarnkowany j-at o- 
tz ł i mojis fiiiaa.

O j 30 1st zawsze z n-jlep- 
iizyra ikutldeał utywi-ne es 
wszelkiego rodzaju * b « v o -  
l»y i przaciw
aw leim lęteina tm w la- 
o l a  (brak apet tu, ra i,tr- 
dicnio i t, p .) prz5.-iw k o n -

f f i S T  za!8c o n ^ o b , m * X 0d“ By r p r z y  5 Ssieuzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
 * »W lee»? «ow aB,s o  o»-yjrln«lpeyCT pwdęjfte* % w. w.

francos fc a 1 sól.
1 p » J s a s  s ą

tranowy M, KrobnACo.
7 ,  v . ,, w .B e n g e a  (w Norwegii).

Główny skład wysyłek u A .  I I o U ,  c. k. dostawcy nadwornego,
• o w, w i e d e ń : Tuchlauben.

Uprasza się P. P  Publiczność wyrośnie żądać preparatów M O LL A  i  li
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją L r k ą  ochronną i  podpisem.
apt. A. Redyk apt F Sobierajaki
w BRODACH E. GrBunp.n apt. M. Kulak ^ t~ F d  Reioh®rt ^ -  E KeUr apt. -
towaka apt  w DBOHOBYpyn r n  i, ■ u- U*8®8 ®pt> w DOBROMILU N. Gro-

f °<sń?  r S S X s ? A v i T - CH.

Jan Mezerski a p t . -  w STANISŁAWOWIE * V -  A ~  w SENDZISZOW1E

m d ow ioa ch  ię. S t f m S L g :  J-

Pdp@TO®i*i*lay Raądca Drukami Mm( &ai*si*ih


